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Dni Oświaty, KsiążkiMiliony.Polaków manifestowały w dniu 1 Maja 
pod sztandarami walki o Polske potężną 
i szczęśliwą 


i Prasy 


Dorocznym zwyczajem odbędą się w całej Polsce 
w dniach 3 — 18 maja br. „Dni Oświaty, Książki i Prasy“. 
Ta ogromna, ogólnokrajowa impreza tak wrosła w rytm 
życia Polski Ludowej, tak zrosła się z obrazem wielkich 
corocznych akcji, ogarniających całe społeczeństwo, że 
wolno i trzeba już mówić o tradycji tych Dni. 

W trafnym i słusznym powiązaniu przeszłości z teraż- 
niejszością i przyszłością początek Dni OKP przypada 
zwykle na dzień 3 maja. 

„My, wyciągając nauki z historii walk społecznych — 
mówił towarzysz Bierut 2 maja 1949 r. — nie tylko pod- 
jęliśmy hasła upowszechnienia oświaty i kultury wśród 
mas ludowych, zapoczątkowane — jakkolwiek nieśmiało 
jeszcze przez twórców Konstytucji 3-majowej — ale jako 
ich spadkobiercy urzeczywistniamy dzisiaj to hasło w skali 
bez porównania szerszej, opierając je na walce o całkowi- 
tą przebudowę ustroju społecznego przez usunięcie wszel- 
kich form wyzysku i upośledzenia człowieka”. 

Oto historyczny i społeczny rodowód naszej rewolucji 
kulturalnej, którego symbolem jest fakt rozpoczynania Dni 
OKP w rocznicę Majowej Konstytucji. 

Tegoroczne Dni OKP przypadają po zakończeniu kampa- 
nłi konstytucyjnej, po zakończeniu dyskusji nad doku- 
mentem, który podsumowuje i sankcjonuje wszystko, co 
Polska Ludowa już zrobiła — również w dziedzinie oświa- 
ty i kultury. A zarazem sama kampania konstytucyjna, 
sama dyskusja, w trakcie której miliony Polaków omówiły 
i przyjęły projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — stała się ważnym bodźcem rozwoju świadomo- 
ści narodu, szkołą myślenia, szkołą walki o dalsze rozsze- 
rzenie i pogłębienie wielkich zdobyczy. polskich mas pra- 
cujących. 

Wieńczą te Dni OKP rok wielkich osiągnięć we wszy- 
stkich dziedzinach życia kulturalnego i oświatowego. 
W ubiegłym roku ostatecznie zlikwidowany został analfa- 
betyzm jako zjawisko masowe, ostatecznie przekreślone zo- 
stało ponure dziedzictwo złych czasów, kiedy klasy rządzą- 
ce kultywowały ciemnotę, bo to ułatwiało im wyzyskiwa- 
„ nie milionowych mas. Ta wielka historyczna zdobycz, któ- 
rą w tak krótkim czasie zrealizować mogła jedynie władza 
ludowa — usuwa jeszcze jedną przeszkodę na drodze roz- 
woju i rozkwitu naszej Ludowej Ojczyzny. 

Likwidacja analfabetyzmu to wielkie osiągnięcie 
ubiegłego roku, ale bynajmniej nie jedyne z wielkich osiąg- 
nięć. Niezmiernie ważne jest, że 75.000 młodych ludzi koń- 
czy w roku bieżącym wyższe i średnie szkoły techniczne 
i zawodowe, że o tyleż ludzi wzbogacą się nasze kadry 
inżynieryjno-techniczne i zawodowe. 

Niezmiernie ważne jest, że dziś — w przeciwieństwie do 
czasów kiedy rządziły burżuazja i obszarnictwo — nie tyl- 
ko nie ma u nas dzieci poza szkołą, ale że trzy czwarte 
dzieci pobiera naukę w szkole siedmioklasowej. Niezmier- 
nie ważne jest, że właściwie w ub. roku w zasadzie roz- 
wiązany został problem zaopatrzenia każdego ucznia szkół 
podstawowych i średnich w podręczniki. 

Te wszystkie suche wydawałoby się liczby kryją w sobie 
wielką siłę; są one konkretnym wyrazem tego prawa de 
nauki, które władza ludowa urzeczywistniła, a które ludo- 
wa Konstytucja gwarantuje w swych artykułach. Są one 
dowodem, że równolegle z wzrostem budowli socjalizmu 
rośnie i róść będzie poziom oświaty i kultury najszer- 
szych mas narodu. 

Wielkie mamy za sobą osiągniścia również we wszystkich 
innych dziedzinach oświaty i kultury, Wystarczy wspom- 
nieć o uchwale rządu otwarcia w br. tysiąca świetlic gmin- 
nych, z których wiele już zostało uruchomionych w ramach 
zobowiązań dla uczczenia sześćdziesięciolecia towarzysza 
Bieruta. O rozmachu ruchu świetlicowego świadczyć może 
Festiwal Sztuk Polskich, zorganizowany dla zespołów ama- 
torskich, który ogarnął dwa tysiące świetlic, dziesiątki ty- 
sięcy czynnych i setki tysięcy biernych uczestników. 

Doniosłe znaczenie dla nauki polskiej miał miniony rok— 
rok znaczony Kongresem Nauki i powołaniem do życia 
Polskiej Akademii Nauk, jako instytucji naczelnej grupu- 
jącej najwybitniejszych uczonych polskich i kierującej 
życiem naukowym kraju. 

Niezmiernie ostro uwydatnia się zasadnicza różnica po- 
między współczesną łudową kulturą narodu polskiego, 
a dawną kulturą elitarną narodu burżuazyjnego — w dzie- 
dzinie upowszechnienia książek, czasopism, dzienników. 
Niezmiernie jasno uwydatnia się ogromna rola prasy w na- 
szym życiu, tej trybuny krytyki i samokrytyki, żywo rea- 
gującej na to, o czym myślą i czym żyją masy ludowe. 

W tym twórczym dziele walną pomocą służy nam przo- 
dująca w świecie kultura Związku Radzieckiego, będąca 
również dźwignią rozkwitu połskiej kultury. Wspaniały 
dar Związku Radzieckiego — Pałac Nauki i Kultury, któ- 
rego budowa rozpocznie się w czasie obecnych Dni OKP — 
jest symbolem braterskiej przyjaźni i pomocy, godnym 
miary naszych czasów. 

Głęboko sięgają korzenie kultury narodowej t głębokie 
są jej związki z kulturą ogólnoludzką. Wielkie rocznice 
międzynarodowe ubiegłego okresu — potężne manifesta- 
cje solidarności wszystkich narodów, walczących o kulturę 
i pokój, święcone również gorąco i powszechnie w Pol- 
sce — świadczą najlepiej o sile tych związków, podobnie 
jak b wartości naszego własnego dorobku kulturalnego 
świadczyła na przykład wielka wystawa Oświecenia 
w Warszawie. 


Cóż może tradycjom i współczesności tej kultury po- 
stępowych narodów przeciwstawić dzisiejsza kosmopoli- 
tyczna kultura burżuazyjnego gnicia i rozpadu, kultura 
comics'ów, zarażonych pcheł, kultura antyludzka i ludo- 
bójcza? Porównajmy z nią mówiące o kulturze artykuły 
projektu naszej Konstytucji, a zmierzymy całą przepaść 
pomiędzy burżuazyjną drogą do upadku a naszą zwycię- 
ską drogą do socjalizmu. W najzwiężlejszym skrócie za- 
warta jest w nich bowiem treść przełomu polskiego, pol- 
skiej rewolucji kulturalnej, bilans zwycięstw i drogowskaz 
przyszłości. 

Dni OKP nie wyczerpują I nie mogą wyczerpywać walki 
na froncie oświaty i kultury, upowszechnienia książek 
i prasy, która toczy się przez cały rok z niesłabnącą siłą. 
Ale w dniach tych sprawa wagi tej walki i pełnej do niej 
mobilizacji wszystkich sił staje przed całym społeczeń- 
stwem, przed wszystkimi ogniwami naszej partii, przed 
organami naszej władzy ludowej. Szczególnie w tych 
Dniach wszystkim nam przyświecać winny wskazania 
i nauki towarzysza Bieruta, opiekuna kultury, nauki 
i oświaty, który ma tak wielki udział w dorobku kultural- 
nym Polski Ludowej. 

Formy agitacji i bezpośredniego oddziaływania Dni OKP 
mogą być najróżniejsze, w każdym razie powinny Dni 
OKP mieć jak najszerszy zakres, ogarnąć każde, najmniej- 
sze miasteczko, dotrzeć nie tylko do każdej gminy, ale, 
o ile możności, do każdej gromady, pobudzając wszędzie 
aktywność najszerszych mas i ich zainteresowania kul- 
turalne. Ważnym zadaniem Dni OKP jest szeroka akcja 
uświadamiająco-polityczna — ukazywanie stałego wzrostu 
sił obozu pokoju pod przewodem Związku Radzieckiego, 
a demaskowanie agresorów amerykańskich, morderców 
bakteriologicznych. 

W ogólnym wyniku Dni Oświaty, Książki t Prasy winny 
się stać zwycięskim odzewem na postanowienia Konsty- 
tucji, winny być wielotysięcznym ramieniem, rozprowa- 
dzającym po całym kraju, aż do jego najdalszych zakąt- 
ków, dobra kultury powszechnej, potrzebnej, jak chleb. 


Ponad 80 tysięcy osób w 
pierwszomajowym pochodzie w 
Lublinie manifestowało entu- 
zjastycznie uczucia solidarności 
i braterstwa z masami pracu- 
jącymi całego świata, Pochód 
otwierali robotnicy przodują- 
cych zakładów: Fabryki Samo- 
chodów Ciężarowych im. Bole- 
sława Bieruta. WSK — „Świd- 
nik* oraz załoga Państwowej 
Fabryki Obuwia im. Mariana 
Buczka. 


W olbrzymiej kolumnie prze- 
defilowalj przodujący chłopi z 


1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności mas pra- 
cujących całego świata — dzień braterstwa ludów, walcza- 
cych przeciw podpalaczom świata o lepsze jutro, był dniem 
przeglądu osiągnięć narodu polskiego w walce o Polskę po- 
tężną i szczęśliwą, w walce o pokój i plan 6-letni. W dai- 
szym ciągu z całego kraju nadchodzą meldunki o potężnych 
manifestacjach polskich mas pracujących. Miliony Polaków 
brały udział w pochodach 1-majowych. Obok 
pracujący chłopi i inteligencja manifestowali pod czerwony- 
| mi sztandarami, przywiązanie ogółu ludzi pracy w Polsce do 
rządu ludowego i kierowniczej siły narodu polskiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej przewodni- 
czącego towarzysza Bolesława Bieruta. 
w pochodach pierwszomajowych manifestowały wolę walki | 
przeciw imperializmowi amerykańskiemu i solidarność 
światowym obozem pokoju, na którego czele 
Związek Radziecki i Wielki Stalin. 


robotników 


Miliony Polaków 


ze 
stoi potężny 


pow. lubelskiego, członkowie 
spółdzielń produkcyjnych oraz 
iobotnicy rolni PGR i traktc- 
rzyści POM. 


W Bydgoszczy wspaniały pa- 
chód pierwszomajowy otwiera- 
ła grupa przodowników nauki į 
pracy z fabryk, ze szkół, gro- 
mad wiejskich j PGR-ów. 
Dumnie kreczyła w pierwszych 
kolumnach -zaloga Bydgoskich 
Zakładów Przemysłu Gumowe- 
go, niosąc sztandar przechodni, 
zdobyty dzięki osiągnięciom u- 
zyskanym w I kwartale br. 


Ponad 30 tys. osób wzięło u- 
dział w imponującym pochodzie 
w Olsztynie. Żywiołowy eniu- 
zjazm wywołały przechodzące 
przez miasto zwarte szeregi 
młodzieży ZMP, SP, wśród któ- 
rych defilowali chłopcy i dziew. 
częta wiejskie w mazurskich i 
| warmińskich strojach regional- 
u: ch. Wielki entuzjazm na cześć 
| przodowników pracy 
| przemarsz załogi budowlanej, 
| która we współzawodnictwie za- 
, jęła pierwsze miejsce w kraju. 

W pochodzie pierwszomajo- 
wym, który przeciągnął ulica- 
mi Jeleniej Góry wzięła udział 
| ak. 42-tysięczna rzesza robotni- 
| ków miejscowych zakładów pro- 
| dukcyjnych, chłopów z okolicz- 
| nych gromad i spółdzielń pro- 
| aukcyjnych, młodzieży szkolnej 
i sportowców. Gorąco witano 
| maszerującą załogę budowni- 
| czych nowego obiektu planu 
|6-letniego Jeleniogórskiej Fab- 
| ryki Włókien Sztucznych. 
| „Chwała Chorążemu pokoju 
| Wielkiemu Stalinowi", „Niech 
|żyje 1 Maja — święto między- 
narodowej solidarności", „Precz 
z imperialistycznymi podpala- 
czami świata* — głoszą trans- 
| parenty czołówki ok. 40-tysięcz- 
| nego pochodu robotników, chło- 


w 40-lecie 
„Prawdy“ 


W związku z 40 rocznicą u- 
kazania się pierwszego numeru 
„Prawdy“ .— organu Komitetu 
Centralnego WKP(b) — odbe- 
dzie się w dniu 5 bm. o godz. 
18 uroczysta Akademia w Tea- 
trze Narodowym w Warszawie. 


Wanda Wasilewska 
wśród pracow ników 
Zakładów Graficznych 

MOW 


ficznych Wydawnictwa MON 
jw swoim gronie "znakomi- 
tą pisarkę. łaureatkę Nagro- 
dy Stalinowskiej, Wandę Wasi- 
tewską. W spotkaniu wziął 
udział Szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP, wiceminister 
Obrony Narodowej, gen. bryg. 
Marian Naszkowski. Pracowni- 
cy Zakładów Graficznych wrę- 
czyli  Wandzie 'Wasilewskiej 
pierwszy egzemplarz jej powie- 
ści pt. „Rzeki płoną“ wydru- 
kowanej w ramach czynu ma- 
jowego. 

Dziękując załodze Zakładów 
Graficznych, Wanda Wasilew- 
ska przypomniała zebranym o 
latach, kiedy na każdą książkę, 
w której mówiło się o walce 
narodu polskiego o jaśniejszą 
przyszłość, czyhał  sanacyjny 


5 bm. akademia! 


(t) Pracownicy Zakładów Gra- | i 
ı botniczych 


ła dla członków załóg .licznyei+- 


|nowowybudowanych 


| dowy 


wywołał. 


I pów i młodzieży z Kielc I woj. 
kieleckiego. Na czele pochodu 
przedefilowała załoga  Kielec- 
kich Zakładów Wyrobów Meta- 
| lowych, metalowców ze Stara- 
chowic i hutników z Ostrowca. 


Ġdy ruszył manifestacyjny 
pochód l-majowy w Zielonej 
Górze w niebo wzbiły się setki 
gołębi — symboli pokoju. Owa- 
cję zgromadzonych. wzdłuż tra- 
sy pochodu wywołał przemarsz 
załogi Zakładów im. Marcelego 
całą noc trwała na posterun- 
żyć w dniu święta 1 Maja 
dumny j radosny meldunek o 
wykonaniu planu kwietniowego 
w 101 procent. 


Serdecznie witały zgromadzd- 
| ne tłumy Opola maszerujących 
w pochodzie robotników cemen- 
towni opolskiej, którzy szcze- 
gólnie wyróżnili się w realiza- 
cji zobowiązań na cześć 60-lecia 


Prezydenta Bieruta i święta 1) 


Maja. Czołówkę pochodu stano- 
wiła załąga przodującej cemen- 
towni „Groszowice“. Realizując 
swe zobowiązania robotnicy tej 
cementowni wyprodukowali do-. 
datkowo ponad 6 tys. ton ce- 
mentu i klinkieru. 


Setki izb mieszkalnych, nowe domy kultury 
i obiekty sportowe wynikiem realizacji 
zobowiązań na cześć 1 Maja 


W dniu święta 1 Maja oddano 
do użytku społeczeństwa setki 
izb mie- 


szkalnych, budynków szkol- 


| nych, świetlic gromadzkich, do- 


mów towarowych i stadionów 


jsnortowvch. Przyspieszenie bu- 
obiektów i placó- | 
| wek jest wynikiem wspaniałego | 


tych 


(czynu na cześć Prezydenta Bo- 
|Jesława Bieruta i święta 1 Ma- 
PACH 


1 


jeławiu przedterminowo ukoń- | żytku 
| czyły prace przy budowie no- | nowych wspaniałych budynków | z okazji Świętą Pracy. 


Tysiące masowych imprez w całym kraju 
| w czasie Dni Oświaty, Książki i Prasy 


cenzor. „Jestem wzruszona do | 


głębi — dziękowała Wanda Wa- 


silewska — wręczoną mi przez | 


Was i przez Was drukowaną 


pisaną książką. Jest ona bo- 
wiem dużą częścią mego życia 
i mego serca. Jestem szczęśliwa 
i wdzięczna Wam za to, że dzię- 
ki Waszemu wysiłkowi praca 
moja dotrze do najszerszych 
mas czytelników”. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej w komunikacie ọ- 
głoszonym dnia 2 bm. w Fhe- 
njanie stwierdza, że jednostki 
armii ludowej w ścisłym współ 
działaniu z oddziałami ochot- 
ników chińskich kontynuują 
walki z nacierającym nieprzy- 
jacielem. 


niczej i strzelcy — niszczyciele 
samolotów — strącili 6 samolo- 
tów  nieprzyjacielskich biorą- 
cych udział w bombardowaniu 
rejonów wybrzeża wschodnie- 
go i zachodniego. 


Etap niespodzianek 
w Wyścigu Pokoju 
Polska na 7-ym miejscu 
_ po 3 etapach 


Trzeci etap V Międzynarodo- 
wego Wyścigu Pokoju przyniósł 
rewelacyjne wyniki. 
przebyli trasę 223 km Łódź 
Chorzów w bardzo szybkim 
tempie, przeciętnie 42 km na 


duży sukces odniósł młody Po- 
lak z Francji Jan Stablewski, 
który wpadł pierwszy na metę 
stadionu w Chorzowie. 

Drużyna niemiecka dzieki 
zwycięstwu wysunęła się na 
pierwsze miejsce w ogólnej 
kla yfikacji, również Stablew- 
ski zdobył koszulkę przodowni- 
ka Wyścigu. 

O wiele leplej niż w uprzed- 
nich etapach pojechali Polacy. 
Hadasik zajął 8 miejsce, Kró- 
lak — 14 a Klahiński — 20. 
Dzięki temu Polacy wysunęli 
się z ostatniego miejsca w tabe- 
li na 7 w klasyfikacji drużyno- 
wej po trzech etapach. (Szcze- 
gółowe sprawozdanie na str. 
1 4-ej). 


Dowódz- | 


Kolarze | 


godzinę. Zwyciężyła drużyna 
NRD. przed Holandią, Danią, | 
Polską i CSR. [Indywidualnie 


i oprawioną. a przeze mnie na- | 


| 


Dyrekcja Budowy Osiedli Ro- 
w Szczecinie odda- 


zakładów pracy 376 izb miesz- 
kalnych. 


W dniu 1 maja otrzymali Dom: 
Kultury pracownicy Wytwór-| 


ni Sprzętów Metalowych w 
Szczecinie. 
Załogi budowlane Zakładu 


Osiedli Robotniczych we Wro- 


wych domów mieszkalnych. W 
pięknych, obfitujących w zieleń 
dzielnicach Wrocławia wybu- 
dowano dla robotników bloki 
| mieszkalne o 118 izbach. 

30 ub. m. we Wrocławiu otwar 
to nowy wielki Dom Towarowy, 
zorganizowany przez Miejski 
Handel Detaliczny. 


* 


| W dniu 1 maja, w gromadzie 
 Piotrkowiczki w gzminiś Wi- 
sznia Mała, pow. trzebnickiego, 
„nastąpiło uroczyste otwarcie no. 


,wego ośrodka kulturalnego 
Wojewódzkiego Domu Kultury. 
powstałego tam z inicjatywy 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej. 

Dzięki wysokiej wydajności 
pracy, jawą osiągnęli uczestnicy 
wart ku czci Prezydenta Bie- 
ruta i święta i Maja, oddanych 
zostało przedterminowo do u- 
w woj. krakowskim 11 


(f) Tegoroczne „Dni Oświaty, Książki i Prasy”, które roz- 


poczynają się w dniu 3 bm. 


przejdą pod znakiem wielkich 


zdobyczy kulturalnych, utrwalonych w projekcie Konstv- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Zainauguruje je 


| uroczyście w imieniu Rządu 


RP minister oświaty Witold 


Jarosiński, otwierając jedną z nowowybudowanych świetlic 


na wsi. 


Tysiące imprez kulturalno- 
oświatowych, kiermasze i maso- 
wy kolportaż książek, liczne 
wystawy staną się w czasie 


i trwania „Dni“ przeglądem na- 


szych osiągnięć 
oświaty i kultury. 
W Warszawie w dniu 4 bm. 


w dziedzinie 


| rozpoczną się kiermasze książek 
jl prasy w 5 punktach stolicy 


Centralny kiermasz, rozżpoczy- 
nający się wystawą pt. „My i 


|oni" ciągnąć się będzie od pla- 


cu przed Młodzieżowym Domem 
Kultury wzdłuż alei Stalina do 
placu na Rozdrożu. Pozostałe 


Oddziały artylerii przeciwlot- | kiermasze odbędą się na placu 


im. : Dzierżyńskiego. na plagą 


| Komuny Paryskiej na Żolibo- 


rzu, na Rynku Mariensztackim 
i przy ul. Podskarbińskiej. W 


dniu otwarcia kiermaszów na | 


placu im. Dzierżyńskiego odbę- 
dzie się wielka zabawa ludowa, 
podczas której wystąpi zespół 
estradowy Domu Wojska Pol- 


| skiego. Do tańca przygrywać bę- | 
| dzie orkiestra Polskiego Radia 
| pod dyrekcją Jana Cajmera. W 
| pozostałych punktach 


kierma- 


szowych odbędą się w godz. od 


artystyczne, a następnie zaba- 
wy taneczne. W Parku Skary- 
szewskim koncertować będzie o 
godz. 16 wielka orkiestra Pol- 
skiego Radia pod dyrekcją Ste- 
fana Rachonia. Wystąpią też 
znani soliści Opery Warszaw- 
skiej. Na centralnych kortach 
CWKS Polskie Radio organizu- 
je masową imprezę pod nazwą 
„Na radiowej estradzie". 


Przez cały czas trwania „Dni“ 
tj. do dnia 18 maja we wszy- 
stkich punktach kiermaszo- 
wych odhywać się będą w-go- 
dzinach od 17.30 do 19.30 kon- 
certy, Na placu na Rozdrożu 
koncertować będzie codziennie 
reprezentacyjna orkiestra Woj- 
ska Polskiego. 


Na okres trwania „Dni“ prze- 
dłużona została w Warszawie 
wystawia „Wiek. Oświecenia w 
Polsce", zorganizowana w Mu- 
zeum Narodowym. 

Program centralnych 
tegorocznych „Dni 


Imprez 
Oświaty, 


12 do 14 į od 17 do 19 występy | 


szkolnych óraz około 60 świe. 
tlic gromadzkich i domów lu- 
dowych. 

W ramach wart ku czci Pre- 
zydenta Bieruta į święta 1 Ma- 
|ja wybudowali sportowcy woj 
krakowskiego 54 nowe obiekty | 
| sportowe. 

* 


W nowowybudowanym wspa- 
niałym gmachu TPP-R w Bia- 
,iymstoku odbyło się 1 maja u- 


,roczyste otwarcie Klubu Mię- | 


,dzynarodowej Prasy i Książki. 
„oraz Klubu TPP-R. < 


Kolejarze zakończyli prace 
nad całkowitą odbudową dwóch | 
obiektów w Ciechocinku: gma- 
chu dworca st. Ciechocinek 
oraz gmachu miejscowego sa- 
natorium im. Hanki Sawickiej, 
przeznaczonego dla pracowni- | 
ków PKP. Otwarcie obu tych i 
obiektów odbyło 


Nowotki. Dzielna ta załoga przez | 


kach swej pracy. by móc zło- | 


una Ludu 


I 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


DN 
OŚWIATY 
KSIĄŻKI 

| PRASY 


AEE PR; 
W pOSPOL nR. 


MAJ 


1952 


Plakat wydany z okazji Dni Oświaty, Książki t Prasy 


Zgon 
tow. Wladimira Poplomowa 
Komunikat KC Bułgarskiej Partii 


Komunistycznej i 


Rady Ministrów 


Bulgarskiej Republiki Ludowe; 


(f) SOFIA (PAP). Komitet 
Centralny Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej i Rada Mini- 
strów ogłosiły następujący ko- 
munikat: 

Komitet Centralny Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej i 
Rada Ministrów donoszą z głę- 
bokim żalem, że 1 maja br. o 
godz. 2 min. 45 zmarł po dłuż- 


- 


Sekretarz Generalny 
Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej 
Wyłko Czerwenkow 

Sofia 
Komitet Centralny Polskiej 


/ Zjednoczonej Partii Robotniczej 


się w dniu! 


1 maja w ramach uroczystości i 


Książki | Prasy" przewiduje 
także wielką imprezę artysty- 
czną w Brzegu na Dolnym Ślą- 
sku. W nowoodbudowanym am- 
fiteatrze, obliczonym na 10 tys 
widzów, wystąpi w dniu 11 bm 
Zespół Ludowy Pieśni i Tańca 
„Mazowsze“ oraz wielka orkie- 


dia pod dyrekcją 
Fitelberga. Na 

związki zawodowe 
specjalne wycieczki 
kraju. W tym samym dniu 
Warszawie odbędzie się na kor- 
tach CWKS wielki koncert w 
wykonaniu Zespołu Pieśni i 
Tańca Wojską Polskiego, Wy- 
stąpi tu także w dniu 17 maja | 
czechosłowacki zespół pieśni i. 
tańca. W dniu 18 maja w Parku 
Łazienkowskim odbędzie się re- 
cital fortepianowy laureatki 
konkursu chopinowskiego Ha- 
liny. Czerny - Stefańskiej. W 
tym samym dniu na kortach | 
CWKS „Express“ organizuje | 
masową imprezę artystyczną 


imprezę te 
organizują 


stra symfoniczna Polskiego Ra- | 
Grzegorza | 


z całego | 
w | 


Najmłodsi mieszkańcy stolicy 
bawić się będą ną wielkiej za- 
bawie dziecięcej w dniu 18 ma- | 
ja w Farku Sobieskiego. 

Przez cały czas trwania „Dni | 
Oświaty, Książki i Prasy" od- 
bywać się będą w Warszawie 
liczne odczyty, popularyzujące 
wielki dorobek kulturalny i 
oświatowy narodu. 


Radzieccy budowniczowie rozpoczęli wykopy 
pod fundamenty Pałacu Kultury i Nauki 


Do Warszawy nadeszlo już 1600 wagonów materialów budowlanych 


(Ð Na placu budowy Pałacu 
Kultury i Nauki zakończono 
wyznaczanie osi głównych, 
przy pomocy których zostało o- 
statecznie wytyczone miejsce 
budowy Pałacu. Cały teren, na 
którym wzniesiona będzie cen- 
tralna, wysokościowa część Pa- 
łacu, został już przekazany ra- 
dzieckim budowniczym. Ww 
chwili obecnej przystąpili oni 
do wstepnych robót ziemnych 
związanych z wykonywaniem 
wykopów pod fundamenty. 

Do stolicy stale nadchodzą ze 
Związku Radzieckiego nowe 
transporty z materiałami po- 
trzebnymi do budowy Pałacu, 


z ZSRR 
| wielkiej bazy zaopatrzeniowo- 
| skladowej i osiedla mieszkanio- 
wego — Jelonki, W ciągu o- 
statnich trzech dni do Warsza- 
wy nadeszło dalszych 360 wa- 
gonów z różnym sprzętem, u- 
rządzeniami i drobnicą. Łącz- 
nie więc dotychczas przybyło 
| już ze Związku Radzieckiego 
blisko 1600 wagonów. 

Poza tym w tych dniach na- 
deszło 200 wagonów z kamie- 
niem, żwirem i piaskiem, które 
ZSRR zakupił w Polsce, ponie- 
waż koszty transportu tych ma- 
teriałów ze Związku Radziec- 
kiego znacznie przewyższałyby 
ich wartość, 


Cała załogą budowniczych 9- 
siedła mieszkaniowego w Je- 
lonkach, w którym zamieszka- 
ia radzieccy robotnicy, inżynie- 
rowie i technicy — przystąpiła 
do współzawodnictwa. Wiele 
brygad robotniczych murarskich 
i ciesielskich podjęło szereg 
długookresowych zobowiązań. 
I tak grupa ciesielska Witolda 
Xuszki podjęła długookresowe 
zobowiązanie, postanawiając wy 
konywać przeciętnie 250 pro- 
cent normy. Przekroczyć normę 
o 100 procent zobowiązała się 
grupa murarska Albina Kurow- 
skiego, 


| oraz 


przejęty do głebi wiadomością 
o zgonie towarzysza Władimi- 


ra Poptomowa śle Wam SA 


zy głębokiego współczucia. 


szej chorobie wybitny działacz 
Partii Komunistycznej, wierny 
towarzysz walk Georgi Dymi- 
trowa, wypróbowany bojownik 
o sprawę komunizmu, członek 
Biura Politycznego KC Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej, 
zastępca przewodniczącego Ra- 
dy Ministrów Władimir 
Poptomow, 


Depesza kondolencyjna KC PZPR 


Polska klasa robotnicza za- 
chowa w pamięci towarzysza 
Poptomowa, zasłużonego przy- 
wódcę bułgarskiej klasy robot= 
niczej, szlachetnego bojownika 
o zwycięstwo socjalizmu. 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 


Depesza kondolencyjna * 
premiera Cyrankiewicza 


Towarzysz Wyłko Czerwen- 
kow, Prezes Rady Ministrów 
Bułgarskiej Republiki 
Ludowej 

Sofła 
W imieniu Rządu Rzeczypo- 


'spolitej Polskiej i swoim wła- 
.snym przesyłam Wam, 
.rzyszu Premierze, wyrazy szcze- 


Towa- 


rego współczucia z powodu zgo- 
nu wybitnego przywódcy bul- 
garskiego ruchu robotniczego i 
działacza państwowego, wice- 
prezesa Rady Ministrów Buł- 
garii Ludowej Władimira Pop- 
tomowa. 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie produkcji nowych maszyn 
i urządzeń dla gospodarki hodowlanej 


(f) Prezydium Rządu po- 
wzięło uchwałę w sprawie uru- 
chomienia produkcji nowych 
nie wytwarzanych dotychczas 


iw kraju asortymentów maszyn 


i urządzeń dla potrzeb gospo- 
darki hodowlanej. Realizacja 
tej uchwały przyczyni się do 
zwiększenia wydajności gospo- 
darki hodowlanej, do zaoszczę- 
dzenia siły roboczej i uspraw- 
nienia pracy przez mechaniza- 
cję przygotowania paszy oraz 
eksploatacji i obsługi zwierząt 


| użytkowych. 


W szczególności uchwała zo- 
bowiązuje poszczegółne fabry- 


|ki przemysłu maszyn rolniczych 
| do 


uruchomienia produkcji 
przewoźnych kolumn  parniko- 


wych, młynków do siania kc- 
niczyny i lucerny oraz dmuchaw 
do ziarna. Zakłady przemy- 
słu drobnego podejmą produk- 
cję hydroforów, samoczynnych 
poideł (dla obór o przeciętnej 
ilości ok. 60 krów), różnych 
wózków ułatwiających trans- 
port wewnętrzny obornika i 
paszy, chłodników do mleka, 
deszczowni, przewoźnych su- 
szarni zielonek oraz mechanicz- 
nych mieszadeł do paszy o wy- 
dajności ok. 5 ton na godz. 
Przemysł drobny wyprodukuje 
jeszcze w bież, roku próbne 
partie parników elektrycznych, 
a w pierwszej połowie roku 
przyszłego — próbną partię od- 
kurzaczy do czyszczenia bydła. 


Utworzenie urzędu Ministra 
Przemysłu Mięsnego 
i Mleczarskiego 


(f) Rada Ministrów uchwaliła, 
a Rada Państwa zatwierdziła 
dekret o utworzeniu urzędu Mi- 
nistra Przemysłu Mięsnego i 
Mleczarskiego, 

Do zakresu działania Ministra 
Przemysłu Mięsnego i Mleczar- 
skiego należą sprawy: przetwór- 
stwa mięsa, mleka, ryb, drobiu 
odpadków zwierzęcych i 
roślinnych, zakupu świń beko- 
nowych į mleka oraz skupu i 
zakupu jaj, drobiu, ryb, odpad- 
ków' zwierzęcych i roślinnych; 
budowy i prowadzenia chłodni 
składowych. i 

Przemysł mięsny i mleczar- 
ski, który w okresie międzywo- 
jennym należał do najbardziej 
zacofanych gałęzi gospodarki 
polskiej i opierał się na zakła- 
dach o charakterze na wpół 
rzemieślniczym — rozwinął się 
poważnie w latach władzy lu- 
dowej. 

W przemyśle tym istnieją po- 
ważne rezerwy produkcyjne, 


których pełne wykorzystanie 
jest jednym z podstawowych za- 
dań nowego ministerstwa. 

Powołanie odrębnego resortu 
przemysłu mięsnego į mleczar- 
skiego ma też na celu roztocze- 
nie specjalnej opieki i pomocy 
dla tych przemysłów, które ce- 
chuje duża różnorodność i ma- 
sowość produkcji artykułów o 
małej trwałości. 

Nowemu ręsortowi podlega o- 
becnie ok. 1.200 zakładów o 
charakterze kluczowym j ok. 2 
tys. zakładów drobnych, zatrud- 
niających łącznie ponad 120 tys. 
pracowników. 


Tow. Minor — ministrem 
Przemysłu Mięsnego 
i Mleczarskiego 
Prezydent RP mianował mini- 
strem Przemysłu Mięsnego ( 
Mleczarskiego tow. Mariana Mie 
nora, dotychczasowego przewode 


niczącego Prezydium Rady Nae 
rodowej m. Łodzi 


TRYBUNA LUDU 


W dniu święta I Maja masy pracujące 
całego świata zamanifestowały swą niezłomną 
wolę walki o pokój 


Osiągnięcia produkcyjne 
i czyny bojowe patriotów 
koreańskich 


(0 PEKIN (PAP). Jak dono- 
$zą z Phenjanu, naród walczą- 
cej Korei uroczyście obchodził 
1 Maja. Ze wszystkich krańców 
Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej nadcho- 
drą wiadomości o bohaterskich 
czynach patriotów koreańskich 
dla uczczenia wielkiego święta: 

Na zapleczu ludność pracują- 
ea powitała święto 1 Maja ro- 
wymi osiągnięciami w walce 
e zwiększenie wydajności pra- 
ey.. o oszczędność, w walce o 
wzrost produkcji pod hasłem: 
Wszystko dla frontu, wszyst- 
ko dla zwycięstwa". Na froncie 
żołnierze Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotnicy chińscy 
uczcili święto klasy robotniczej | 
nowymi czynami bojowymi, i 

W Phenjanie odbyło się uro- | 
€zyste zebranie ludności pra- 
cującej 2z okazji święta 1 Maja. 

Uczestnicy zebrania wśród 
burzliwych oklasków uchwali- 
M teksty listów powitalnych do | 
Józefa Stalina, Kim Ir-sena ' 


Mao Tse-tunga. 


Uroczystości w Bułgarii 
i Albanii | 


(© SOFIA (PAP) W Sofii z: 
okazji | Maja odbyła się defi- | 
lada wojskowa oraz potężna | 
manifestacja mas pracujących. | 
Manifestacja trwała prawie| 
€ztery godziny. Wzięło w niej | 
udzia? około 300 tysięcy osób, 

TIRANA (PAP). W Tiranie 
edbyła się potężna manifesta- 
eja mas pracujących, w któ- 
rej wzięło udział 60 tysięcy 
esób. Uczestnicy manifestacji 
1-majowej wyrazili swą zdecy- 
dowaną wolę obrony pokoju 
oraz bezgraniczną miłość i 
wierność Związkowi  Radziec- i 
kiemu I wielkiemu Stalinowi. 


Demonstranci w Niemczech 
zachodnich przeciw 
| „układowi ogólnemu" 


BERLIN (PAP) Wbrew in-| 
strukcjom prawicowych przy- 
wódców związkowych, zachod- 
nio - niemieckie masy pracuj- 
ee manifestowały w dniu 1 Ma- 
ja pod hasłami ekonomicznymi 
i połitycznymi. W Stuttgarcie 
edbyła się potężna manifestacja. 
Na wiecu wygłosił przemówie- 
nie redaktor organu związków 
zawodowych Niemiec zachod- 
nich „Welt der Arbeit“ — F. 
Rück. 

Domagamy sie — ośwladezy? 
Rück — zawarcia traktatu poko 
jewego 2 Niemcami. Wielkie 
mocarstwa powinny wszcząć 


| 
Na marginesie | 


Nie mają prawa 


Sprawa siedzących jeszcze W 
więzteniach hitlerowskich zbro- 
dniarry wojennych poważnie le- 
$y na sercu imperialistom an- 
glo-amerykańskim. Wprawdzie 
więzienia te są właściwie luksu- 
sowymj pensjonatami, niemniej 
jednak sama nazwa „więzienie“ 
niezbyt mile brzmi w uchu tych. 
którzy robią dziś to samo, co 
hitlerowcy. A ponadto talenty 
przebywających w odosobnie- 
niu morderców nie mogą być 
należycie wykorzystane. 

Tymczasem sprawa masowe- 
go zwalniania z więzień hitle- 
rowskich zbrodniarzy nie jest 
zhyt prosta: Światowa opinia 
publiczna uważa bowiem wy- 
prszczanie na wolność bandy- 
tów z uzasadnieniem .za dobre 
sprawowanie się* — za zwykłe 
szyderstwo z prawa i sprawie- 
dliwości. W pośpiechu zaczęto 
poszukiwać więc „bardziej prze- 
konywających* podstaw praw- 
nych. 

I znaleziono. W lutym br. za- 
warty został między mocarstwa- 
mi zachodnimi a rządem Trizo- 
nii układ. na mocy którego rząd 
boński ma przejąć zarząd wię- 
zień, w których siedzą jeszcze 
zbrodniarze wojenni. Następnie 
mieszana komisja trizońsko-0- 
kupacyjna zajmie się „rewizją 
wyroków na poszczególnych 
skazańców". Należy podkreś'ić, 
Że cały ten układ został utrzy- 
many w tajemnicy i dopiero te- 
raz angielskie radio uznało za 
stosowne podać go do publicznej 
wiadomości t to tylko w audy- 
cj niemieckiej. 

Ta dyskrecja jest zrozumia- 
ła. Jak wynika z audycji z 
chwilą przejścia więzień okupa- | 
cyjnych pod zarząd niemiecki. | 
wszyscy zbrodniarze wojenni 
mogą być wypuszczeni natych- 


| 
| 


miast z honorami. bez żadnych » 


dodatkowych formalności. Eor- 
mułą „za dobre sprawowanie 


sie“ i mieszana komisja będą 
| całkowicie zbyteczne. 

Bowiem, jak donosi BRC. 

„zgodnie z konstytucją rząd 


Niemlec Federalnych (izn. rząd | 


boński) nie będzie miał prawa: 


zatrzymywać w więzieniu osób. 


skazanych przez sądy alianckie". , 
Jak widać nie darmo autorzy | 


„konstytucji'* zachodnich Nie- 
miec korzystali z daleko idącej 
amerykańskiej pomocy. Teraz 


"wysocy komisarze zachodni mo- | 


gą tylko rozłożyć ręce i oświad- 
czyć wszem wobec: „Nie może- 
my więzić zbrodniarzy. Kon- 
stytucja zachodnich Niemiec na 
to nie pozwala”. 

Według burżuazyjnej ..prawo- 
rządności" wszystko jest w po- 
rządku. 

"Choć za takie kombinacje 
„prawne“ ich autorom naleza- 
łaby się specjalna premia w po- 
stacj pobytu w miejscu całkowi- 
cie izolowanym od Świata. W 
pomieszczeniach mniej luksuso- 
wych, niż te, w których obecnie 
siedzą hitlerowscy zbrodniarze. 
KAD 


między sobą rokowania | prze- 
prowadzić wybory ogólnonie- 
mieckie. 

60 tysięcy robotników Ham- 
burga zaman'festowało 1 Maja 
swą wolę poboju i zjednoczenia 
Niemiec, Do uczestników de- 
monstracj! przemówi! wiceprze- 
wodniczący związków zawodo- 
wych Niemiec zachodnich Reu- 
ter, który ostro skrytykował po- 


litykę wojenną rządu Adenaue- | 
ra oraz zapewnił, że klasa ro-| 


botnicza Niemiep zachodnich nie 
poprze militarystycznego „ukła- 
du cgólnego". 

Masy pracujące Frankfurtu 
nad Menem manifestowały 1 
Maja na rzecz pokajowego zjed- 
noczenia Niemiec pod hasłem 
„natychmiastowego strajku prze- 
ciwko militarystycznemu ukła- 
dowi ogólnemu". 

Na wiecu, w którym wzięły 
udział tysiące osób, minister 
Hesji — Fischer (członek partii 
socjal - demokratycznej), 
szony był wystąpić przeciwko 
polityce wojennej Adenauera i 
mocarstw zachodnich. 


Manifestanci w Atenach 
złożyli hołd pamięci 
Belojannisa 


PARYŻ. (PAP) Z Aten dđo-! 


noszą, że w dniu 1 maja licz- 
nt manifestanci udali się na 
grób  Belojannisa, by 


rała się przeszkodzić tym ma- 

nifestacjom występując brutal- 

nie przeciwko ich uczestnikom. 
Włece i manifestacje 

w krajach skandynawskich, 

Finlandii, Belgii, Holandii 


SZTOKHOLM. (PAP). — Ma- | 


nifestacja l-majowa w Sztok- 
holmie odbyła się pod hasłami 
obrony pokoju, walki przeciw- 
ko wojnie oraz walki o prawa 
ludności pracującej. 

W dzielnicy Erdet odbył się 
wiec, na którym wygłosił prze- 
mówienie przewodniczący Ko- 
munistycznej Partii Szwecji, 
Hilding Hagberg. 

OSLO (PAP) W Oslo odby- 
ła się manifestacja |1-majowa 
i wiec 


|| 5 f P a z 
zmt- kiego Józefa Stalina i na cześć: 
5 


złożyć | 
hołd jego pamięci. Policja sta- ; 


zorganizowany przez 


stołeczną organizację Komuni- 
stycznej Partii Norwegil. 

Manifestanci z transparenta- 
mi i muzyką przemasdzerowali 
przez centralne ulice Oslo. 
Następnie odbył się wiece na 
placu Jorgstorget. 

KOPENHAGA. (PAP). W dniu 
1 Maja w Kopenhadze odbyła 
się masowa manifestacja lud- 
ności pracującej. 

Manifestanci przeszli ulicami 
dzielnic zamieszkałych przez 
robotników. Nastąpnie odbył 
się wiec. 

(£) HELSINKI (PAP). -—- W 
zelsinkach odbył się wiec i ma- 
nmifeztacja i-majowa, w ktśrej 
wzięło udział około 20 tysięcy 
ludzi 


uczestników wiecu  Miakinen 
wzniosła okrzyk na cześć Zw. 
,Radzieckiego — otoi pokoju i 
i demokracji na całym świecie, 
ina cześć wodza naitodu radziec- 


iniewzruszonej przyjaźni między 
narodami Finlandil i Związku 
| Radzieckiego. 

(i) BRUKSELA (FAP) — Na 

wezwanie Belgijskiej Partii Ko- 
munistycznej odbyły się w 
czwartek w miastach Belgii ma- 
sowe manifestacje i wiece po- 
jświęcone 1 Maja. 
W Brukseli przeszedł główny- 
imi ulicami pochód z czerwony- 
mi sztandarami i transparenta- 
mi. 

HAGA. (PAP). Masy pracu- 
jące Holandii uczciły dzień 1 
Maja demonstracjami w wielu 
miastach. Wielkie demonstracje 
odbyły się w Amsterdamie, Ha- 
dze, Rotterdamie i Utrechcie. 

W Hadze w demonstracji u- 
czestniczyło około 10 tysięcy 
osób. 

Na wiecu w stolicy Holandii 
wygłosił przemówienie przewo- 
dniczący zarządu Komunistycz- 
nej Partii Holandii — Wage- 
naro, 


Starcia z policją 
w koloniach francuskich 
PARYŻ. (PAP) W całej 
Francji masy pracujące uczci- 
ły święto 1 Maja potężnymi 
| manifestacjami. W Marsylii ma- 


Wśród burziiwych oklasków i 


| szło 


nifestowało, 100 tysięcy osób, 
w St. Etienne 50 tysięcy. 
Również w Grenoble, w Nan- 
tes, Rouen, w Hawrze, w Lille, 
w Breście, w Cherbourgu i w 
innych miastach odbyły się 
wielkie demonstracje mas pra- 
cujących pod hasłem zacho- 
wania pokoju, przeciwko oku- 
pacji amerykańskieł. 

W Douai i Valenciennes do- 
do poważnych  incyden- 
tów między manifestującymi 
robotnikami północno - afry- 
kańskimi a policia. 30 ozób zə- 
stało rannych. W Valenciennes 
policja zaatakowała manife- 
stantów gazami łzawiącymi. 


W Algerze mimo zskezu mi- 
nistra spraw wewnętrznych od- 
były się potężne manifestacje. 


W Oranie uczestnicy demon-; 


stracji przerwali kordony poli- 
cji. W porcie Alger oddziały 
gwardii ruchomej brutalnie za- 
atakowały dokerów. Jeden z 
rannych robotników portowych 
walczy ze śmiercią. W dzielni- 
cy Namur 5 tysięcy manife- 
stantów przez trzy godziny sta- | 
wiało opór policji. W dzielni- 
cy „Nowe Miasto“ w starciu z| 
policją zostało rannych kilka- | 
Gziesiąt osób. W dzielnicy mu- | 
zułmańskiej gwardia ruchoma 
użyła gazów łzawiących i o-i 
tworzyła ogień do tłumu. Kil- 
kaset osób zostało rannych. 


Ponad 2 miliony 
Japończyków 
w manifestacjach 


MOSKWA. (PAP). Poza 400- 
tysięczną demonstracją pracu- 
jących w Tokio, o czym dono- 
siliśmy wczoraj, plerwszomajo- 
we wiece i maniłestacje od- 
były się w Osaka, Koba, Kio- 
to, Kawasaki, Fukuoka i w 
wielu innych miastach Jeponii. 
Według danych wstępnych o- 
gółem w kraju odbyło się oko- 
ło 500 wieców 1 manifestacji, 


w których uczestniczyło ponad | 


2 miliony osób. 
PARYŻ. (PAP). Jak wynika 


z doniesień tokijskiego kores-| w 


pondenta agencji France Presse, 
liczba ofiar represji 


nych wobec uczestników mani- 
festacji pierwszomajowych w 
Tokio jest wyższa aniżeli pier- 
wotnie przypuszczano. 


Śmierć poniosło 7 osób, a o- 
koło 1.500 osób odniosło rany, 
przy czym wielu rannych znaj- 
duje się w bardzo ciężkim sta- 
nie. 


LONDYN. (PAP). Tokijski 
korespondent agencji Reutera 
oblicza na przeszło 1.800 licz- 
bę rannych podczas pierwszo- 
majowych zajść w Tokio i Kio- 
to. Policja aresztowała ponad 
250 osób. 


(a) NOWY JORK (PAP). — 
Korespondent agencji „United 
Press' donosi z Tokio, że Joszi- 
da zwołał na piątek specjalne 
posiedzenie gabinetu japońskie- 
go dla omówienia konsekwencji 
demonstracji pierwszomajo- 
wych. Korespondent podkreśla 
gwałtowny antyamerykańszi 
charakter tych demonstracji. 


Kilkugodzinny pochód 
w Nowym Jorku 


NOWY JORK (PAP). 1 maja | 


na placu Union Square odbyia 
się wielotysięczna manifestacja 
pierwszomajowa mas pracują- 
cych Nowego Jorku i okolic, 
która trwała kilka godzin. Na 
czele demonstrantów  kroczyła 
kolumna weteranów drugiej 
wojny światowej I międzynaro- 
dowej brygady im. Lincolna 
(uczestników wojny domowej 
w Hiszpanii), Za nimi szli ro- 
botnicy nowojorscy z różnych 
gałęzi przemysłu i robotnicy 
pobliskich ośrodków przemy- 
słowych. w 


Dziesiątki tysięcy mieszkań- 
ców Nowego Jorku stojąc na 
chodnikach wzdłuż trasy pocho- 
du gorąco oklaskiwały demon- 
strantów, Wieln widzów dołą- 
czało się do pochodu, Chuligani, 
którzy usiłowali przeszkodzić 
demonstracji, doznali fiaska. 
Byli oni otaczani i izolowani 
przez grupy robotników, 
Manifestacja pierwszomajowa 
Nowym Jorku upłynęła pod 
hasłem walki o pokój przeciw- 


policyj- | ko podżegaczom wojennym. 


Prowokacyjny proces „Międzynarodówki zdrajców“ 
zakończył się fiaskiem „oskarżycieli* 


Francuski sąd stwierdza zdradę Kowalewskiego i spółki 


(f) PARYŻ (PAP). Jak wla- 
domo, z końcem marca br. zam- 
knięty został przewód sądo- 
wy w prowokacyjnym proce- 
sie. wszczętym przez zdrajców 
z krajów demokracji ludowej: 
— szpiega Jana Kowalewskiego, 
Dianu i Dymitrowa - Gemeto, 
przeciwko postępowym pisa- 
rzom francuskim Renaud de 
Jouvenel į Andre Wurmserowi 
oraz przeciwko wydawnictwu 
„Les Editeurs Reunis“. Zdrajcy 
ci wystąpili ze skargą o „znie- 
sławienie', ponieważ Renaud 
de Jouvenel, jako autor książ- 
ki pt. „Międzynarodówka zdraj- 
ców“ oraz Andre Wurmser ja- 
ko autor wstepu do tej książki, 


ujawnili ich  zdradziecką i 
szpiegowską działalność. 
W toku  kilkutygodniowego 


postępowania sądowego oskar- 
żeni pisarze oraz ich obrońcy 
przedstawili liczne dokumenty 
1 dowody, stwierdzające ponad 
wszelką wątpliwość  haniebną 
działalność zdradziecką „oskar- 
życieli'. Doszło do tego. że w 
toku procesu  „oskarżyciele* 
przekształcili stę w  oskarżo- 
nych i zostali postawieni pod 


pręgierzem, jako zdrajcy i a-: 


genci obcych mocarstw. 

Po zamknięciu postępowania 
dowodowego, sąd francuski w 
ciągu czterech tygodni przygo- 
towywał wyrok oraz jego uza- 
sadnienie. 

Wyrok ten. ogłoszony ostat- 
nio, oddała żądania  „oskarży- 
cieli,“ domagających się przy- 
znania każdemu z nich po mi- 
lionie franków tytułem odszko- 
dowania za „zniesławienie“. Sąd 
przyznał im jedynie odszkodo- 
wanie w wysokości jednego 
franka. Wyrok skazuje równo- 
cześnie Renaud de Jouvenela i 
Andre Wurmsera na grzywnę 
w wysokości 12 tysięcy fran- 
ków oraz na zwrot kosztów 
procesu. 

W motywach wyroku sąd 
przeprowadza analizę dowo- 
dów, przedstawionych w toku 
procesu. W obliczu ujawnio- 
nych z niezbitą siłą w toku 


cyinym procesie zamienili się 
w oskarżycieli. A oskarzyciele, 
przygwożdżeni ostrzem niezbi- 


tych dowodów — nie mieli nic 
|na swoją obronę. Proces prze- | 
ciwko Renaudowi de Jouvenel | 
i Andre Wurmserowi zakończył 


się fiaskiem. „Bohaterów“ „Mię- 
dzynarodówki zdrajców" sąd u- 
znał za to, czym są: za zdraj- 
ców. 
| wionymi“ 
| nowego odszkodowania. 
| presji rządu francuskiego i ame- 
rykańskiej ambasady sad takie- 
! go odszkodowania nie przyznał. 
| Ich „honor“ oceniony został na... 
jednego franka. A w motywach 
sąd zmuszony był stwierdzić, 
'że autorzy książki mieli pełne 
podstawy do określenia Kowa- 
; lewskiego, Gemeto i Dianu mia- 
| nem agentów i zdrajców. 

Dla ratowania „honoru“ — 
i nie tyle samych zdrajców, ile 
lich amerykańskich opiekunów 
|- sąd próbował szukać wyj- 
| scia w prawnych kruczkach: że 
„jako bezpaństwowcy nie mogli... 
popełnić zdrady wobec żadnego 
i kraju, Już sama ta motywacja 


zażądali oni parumilio 


Oskarżeni w tym prowoka- | 


Czując się rzekomo „zniesła- 


Mimo i 


|procesu faktów demaskujących 
zdradziecką, szpiegowską dzia- 
łalność „oskarżycieli"', sąd w 
motywach uznaje, że Jouvenel 


się zdrady. 
przytacza 


dopuścili 
motywach 


skarżyciełom* i stwierdza: 
„Jouvenel i Wurmser 


I 


mieli | było krokiem 


podstawę do wnioskowania, iż | 


Dianu, Kowalewski i Dymi- 
trow zdradzili swoje kraje, 
|Jouvenel i Wurmser mieli rów- 
nież podstawę do wnioskowa- 
nia, że Kowalewski i Dymi- 
trow-Gemeto działali za gra- 
nicą w kierunku obalenia le- 
lgalnego ustroju wprowadzone- 
go w ich krajach, a w każdym 
„razie poświęcali się intensyw- 
|nej akcji propagandowej w tym 
' kierunku, działając w porozu- 
imieniu i korzystając prawdo- 
i podobnie z poparcia, jeśli nie 
| rządów zagranicznych, to co 
najmniej wybitnych osobistości 
i ugrupowań prywatnych“, 
Uznając fakt zdrady „oskar- 
l życieli“, sąd w motywach pró- 


'buje przy pomocy kruczka 
prawnego pomniejszyć  zbrod- 
.niczy charakter ich zdrady. 
| „Osobnicy ci — czytamy w mo- 
tywach wyroku — „jako pozba- 
wieni obywatelstwa swych 


i krajów“, stali się bezpaństwow- 
'cami, jako bezpaństwowcy zaś 
nie mogą oni pod względem 
|prawnym popełniać zdrady 
I wobec swej dawnej ojczyzny”. 
Jak z powyższego widać, sąd 
|francuski nie może kwestiono- 
wać dowodów, 
haniebną działalność „oskarży- 
cieli“ ogranicza się on więc do 
uwagi, że działalność ich, jako 
bezpaństwowców, nie może rze- 
komo być „pod względem praw- 
nym“ nazwana zdradą... 

W motywach swych sąd fran- 


nionych podczas rozprawy, do- 
szedł więc do wniosku, że Jan 


* 


jest dodatkowym potwłierdze- 
| niem tego, co twierdzi i Jouve- 
nel i Wurmser. A na domiar, 
wobec  niezbitych - dowodów 
przedstawionych przez obronę 
sąd musiał przyznać, że cała 
impreza zmontowana została 
nie dla ratowania nieistniejącej 
„Czci“ zdrajców, lecz dla celów 
amerykańskiej propagandy wo- 
jennej. 

|, Proces przeciwko Jouvenelo- 
wi i Wurmserowi nie był zwy- 
czajną prowokacją. Miał on — 
w intencji jego autorów — za- 
 początkować nagonkę przeciw 
postępowym pisarzom, miał słu- 
żyć wybieleniu zbrodniarzy i 
zdrajców, miał służyć za trybu- 
jnę nagonki przeciw krajom de- 
mokracji ludowej, jako jedno 
jeszcze ogniwo amerykańskiej 
polityki spisku przeciw pokojo- 
wi. 


Ale też nie przypadkiem ze 
150 zdrajców, wymienionych 
przez Jouvenela w jego książce 
— dopiero po roku od jej pu- 
blikacji wystąpiło pięć — i to 
podrzędnych kreatur, aby dopo- 
minać się o... przywrócenie czci 
(której nigdy nie mieli). 


ujawniających | 


cuski, w świetle faktów ujaw- | 
|łalność „oskarżycieli"*, jako a- 


| 
i 


i 


Kowalewski to nie Polak i że 

jest agentem obcych sił, wro- 

gich narodowi polskiemu, 
Następnie sąd w motywach 


i Wurmser mieli podstawę do| swych powołuje się na ujaw- 
stwierdzenia, że Jan Kowalew- | niony przez obronę list Dianu, 
ski, Dianu i Dymitrow-Gemeto ; który cynicznie przyznaje, 


że 


Sąd w. prowokacyjny proces przeciw- 
wyroki. ko postępowym pisarzom fran- 
sądowe i decyzje administra- : cuskim został wszczęty dla ce- 
cyjne wydane w krajach de-; lów propagandowych. 
mokracji ludowej przeciwko „o- | podstawie sąd 


Na tej 
dochodzi do 
wniosku, że wszczęcie procesu 
podyktowanym 
względami propagandowymi. a 
nie rzekomym _ „zniesławie- | 
niem“, 


Glosy prasy 


PARYŻ (PAP). — W postę- 


powych kołach dziennikarskich | 


podkreśla się, że proces prze- 
ciwko Jouvenelowi i Wurmse- 
rowi zakończył się dla „oskar- 
życieli* całkowitym fiaskiem. | 
Niezbite dowody przedstawione | 


podczas rozprawy, a demasku- | 


jące zbrodnicze sylwetki „o- 
skarżycieli* — spowodowały, że 
plan rozpętania nagonki prze- | 
ciwko krajom demokracji ludo- 
wej przy pomocy procesu 
spalił od razu na panewce. Do- 
wody te ujawniły haniebną 
przeszłość nie tylko „oskarży- 
cieli“, lecz również koronnych 
świadków powołanych przez | 
nich. Podkreśla się równocze- 
śnie sprzeczność między moty- 
wami wyroku a samym wyro- 
kiem. Podczas, gdy motywy wy- 
roku, oparte na dowodach i do- 
kumentach przedstawionych | 
podczas procesu, stwierdzają | 
całkowitą słuszność stanowiska | 
obrony, to sam wyrok jednak 
częściowo uwzględnia żądanie 
„oskarżycieli*. Widać stąd, że 
sąd uległ naciskowi rządu fran- 
cuskiego i przy pomocy roz-' 
maitych kruczków prawnych 
usiłował ratować „oskarżycieli" 
przed całkowitą kompromitacją. 


Znana jest osławiona dzia- 


gentów wywiadu amerykań- 


* 
x 

kanie na plan pierwszy profe-| 
sjonalnego szpiega Kowalew- | 
skiego i innych tego kalibru: 
zdrajców Albanii, Rumunii, But- | 
garii. Płotki, wywleczone z emi- | 
gracyjnego bagna — miały słu-| 
żyć za papierek lakmusowy dla; 
następnych imprez — na wyż- | 
szym szczeblu zdrady. i 

Prowokacja nie chwyciła. Już | 
w przededniu procesu dwóch 
„oskarżycieli' wycofało skar- 
gę, w przewidywaniu porażki. 
A w czasie procesu? „Oskarży- 
cielowi"  Kowalewskiemu, po 
pierwszych szokach nerwowych 
o jakie przyprawiły go przedło- 


. żone sądowi podpisane jego re- 
ką dokumenty zdrady — pozo- | świadek Kowalewskiego przybył 
stało jedno: pogodzić się z rolą. wprawdzie do Paryża, ale zre- 
oskarżonego. Dianu i Gemeto — | zygnował ze składania zeznań. 
podobnie. i 


| 


O fiasku procesu — przesą- 


| 


Sąd w motywach wyroku 
wspomina również o osławionej 
„Zielonej Międzynarodówce* i 
przyznaje, że celem jej jest or- 
ganizowanie dywersji w krajach 
demokracji ludowej. 

Na uwagę zasługuje okolicz- 
ność, że sąd doszedł do powyż- 
szych wniosków, uwzględniając 
jedynie część dowodów przed- 
stawionych przez obronę i de- 
maskujących zbrodniczą dzia- 
łalność „oskarżycieli* Niektó- 
rych dowodów sąd — jak czy- 
tamy w motywach wyroku — 
nie uznał dlatego tylko, że zo- 
stały przedstawione bez odpisu. 


francuskiej 


skiego. Nikogo wiec nie dziwi 
fakt, że rząd amerykański i za- 


| leżny od niego rząd francuski 


nie chciały dopuścić do całko- 
witej klęski swych agentów., 

Zwraca się równocześnie u- 
wagę na znamienną okoliczność, 
że przekupni współpracownicy 
prasy reakcyjnej, którzy rozpę- 
tali hałaśliwą kampanię pro- 
pagandową w pierwszych 
dniach procesu, obecnie nabra- 
li wody do ust i wolą przemil- 
czeć wyniki procesu. 

Dziennik „Humanite”, ko- 
mentując wydany wyrok, pisze 


|m. in.: Motywy wyroku przy- 


znają rację logice j rozsądkowi, 
a więc przyznają rację Jouve- 
nelowi i Wurmserowi. Z same- 
go wyroku jednak wynika, że 
słuszność była po jednej stronie, 
a „racja stanu“ po drugiej. 
Przez motywy wyroku przebija 
zresztą ukryta pogarda try- 
bunału „dla oskarżycieli". 
Mimo wszystkich dowodów, 
przedstawionych podczas pro- 
cesu — stwierdza dalej „Huma- 


| nite* — rząd domagał się wy- 
jroku skazującego. W tym celu 


znaleziono doskonały parawan. 
Oto „oskarżyciele* są obecnie 
bezpaństwowcami i dlatego 
„pod względem prawnym“ nie 
mogą rzekomo popełnić zdrady 
wobec dawnej ojczyzny... 


nia, iż pochwala służbę w ob- 
cych wywiadach i nie uznaje jej 
ża akt zdrady; pan Bor Komo- 
rowski — drugi świadek Kowa- 
lewskiego zmuszony był przy- 
znać swą haniebną rolę współ- 
odpowiedzialnego za zburzenie 
arso wl, i gehennę jej ludno- 
ci. 

Dokumenty i materiały, które 
oskarżyciele į godni ich świad- 
kowie uważali za zniszczone — 
wystąpiły na procesie jako nie- 
zbite dowody, siejąc w emigra- 
cyjnym obozie popłoch. Nie 
przypadkiem generał Anders, 
który — jak zapowiadała reak- 
cyjna prasa — miał stawać jako 


Przeraził go los poprzedników. 
Wolał nie dopuścić do dyskusji 


dziły nie tylko dokumenty do-| nad swą własną haniebną dzia- 


tyczące działalności samych „o- 
skarżycieli". Pogłębiły klęskę 
jego organizatorów zeznania 
świadków. 


Nie tylko bowiem 
pan pułkownik Kowalewski za-; 


błysnął w całej krasie hitlerow- | zdrajców jak i 


1 


łalnością. 

Proces, ku wściekłości 
inspiratorów, obrócił się prze- 
ciw nim, demaskując zarówno 
działalność emigracyjnych 
imperialistycz= 


skiego agenta, ale i pan Miko- | nych podżegaczy do zbrodniczej 
łajczyk, „ludowy“ obrońca sa- | działalności, wymierzonej prze- 


Nie | nacyjnego pułkownika zmuszo- 


przypadkiem wysunęli Amery- ny był do publicznego przyzna». 


ciw wolnym narodom, 


ZA 


jego ; 


| gtesywnego bloku atlantyckie- 


| ŚWI 


30 kwietnia, gdy tylko zapadł 
zmierzch, Moskwa rozjarzyła się 
setkami tysięcy świateł. Świą- 
teczna iluminacja oświetliła sta- 
re mury Kremła. Niby potężne, 
strzelające ku niebu ogniska, 
zabłysły elektrycznym Światłem 
wieże wysokościowców. Szero- 
kie moskiewskie ulice i bulwa- 
ry zapełniły się tłumem. Ludzie 
podziwiali kolorowe iluminacje 
stolicy, wiele czasu spędzali na 
Placu Czerwonym, tłumnie 
przechadzali się po świątecznie 
udekorowanych wybrzeżach rze- 
ki Moskwy. 

W pierwszomajowy poranek 
dziesiątki tysięcy ludzi zebrały 
się we wszystkich zakątkach 
Moskwy, przy bramach fabryk, 
przy ministerstwach,  instytu- 
tach, zakładach naukowych. 
Formowały się w kolumny, nad i 
ich głowami  rozwiewały się 
czerwone chorągwie. W rękach 
młodzieży kwiaty — skromne 
pierwiosnki, pęki południowego 
bzu, dostarczonego samolotami 
znad brzegów Morza Czarnego... | 


Zasłużeni ludzie 
w poczcie sztandarowym 


Stoimy w kolumnie, otwiera- 
jącej świąteczny pochód mie- 
szkańców Moskwy. Pięćdziesię- 
ciu ludzi tworzy poczet sztan- 
daru stolicy, odznaczonego or- 
cerem Lenina. Gdy Moskwa 
obchodziła swe 800-lecie, Józef 
Stalin nazwał ją chorążym no- 
wej radzieckiej epoki, chorążym 
pokoju. Odczuwamy więc wiel- ! 
ki zaszczyt, przypadający w | 
udzłale pocztowi sztandarowe- 
mu, otwierającemu potężny po- 
chód ludności stolicy w dniu 
święta 1 Maja, święta między- 
narodowej solidarności ludzi 
pracy i braterstwa robotników 
wszystkich krajów. 

Spoglądam na swych  sąsia- 
dów-towarzyszy, zgrupowanych 
wokół sztandaru Moskwy. Wśród | 
nich znany majster fabryki. 
„Kalibr“ Mikołaj Rossyjskij, po- 
pularny w całym kraju tokarz 
zakładów „Krasnyj Proletarij", 
Paweł Bykow, który skrawa 
metal z szybkością 2,5 km na 
1 minutę. O takiej szybkości 
jeszcze kilka lat temu nikt na- 
wet nie marzył. Obok stoi słyn- 
ny majster Krasnochołmskiego 
Kombinatu Tekstylnego — Alek- 
sander Czutkich, Jest tu i wy- 
bitny aktor Moskiewskiego 
'Teatru Artystycznego Stanicyn, 
odznaczony w roku bieżącym | 
Nagrodą Stalinowską. 

Jak wspaniały jest w swych 
świątecznych szatach Plac: Czer- 
wony.. Ilekroć bywa się tu w 


jków partii i 


| swe dzieci... 


laureat Nagrody Stalinowskiej 


podobne dni, zawsze odczuwa 
się głębokie wzruszenie na wi- 
dok uroczystego pochodu setek 
tysięcy ludzi obok Mauzoleum 
Lenina, obok  kremlowskich 
wież, 


Przed Mauzoleum 


Wzruszenie manifestantów 
zwiększa się z chwilą zbliżania 
się kolumn do Mauzoleum Le- 
nina.  Wytężonym wzrokiem 
wpatrują się wszyscy w stoją- 
cych na Mauzoleum kierowni- 
rządu. W oka 
mgnieniu wybuchają owacje. 


Stalin... Naród wita swego u- 
kochanego wodza. Wzlatują ku 
górze kwiaty, potężnieją okrzy- 
ki.. Rodzice wysoko podnoszą 
I Stalin z ojcow- 
skim uśmiechem pozdrawia mo- 
skwiczan, Wielka jest siła jed- 
ności narodu ze swym wodzem 
i nauczycielem. Nie ma takiego 
słowa, takiego imienia, które 
powtarzano by z większą miło- 
ścią j większą dumą, niż imię 
Stalina chorążego pokoju, 
wodza całej postępowej ludzko- 
ci... 

Minęliśmy plac 


i zajęliśmy 


| miejsca na trybunach. Obok Le- 


ninowskiego Mauzoleum prze- 
suwają się tysiące radosnych 
twarzy. Jest tu i młode pokole- 
nie moskwiczan i weterani pra- 
cy. 
Przechodzi przez plac kolum- 
na robotników i inżynierów Za- 
kładów Samochodowych im. 
Stalina. Potężne auta ciężaro- 
we, piękne limuzyny  ZIS-110 
znane są nie tylko w kraju ra- 
dzieckim ale i daleko za gra- 
nicą. W kolumnie tej kroczy 
młody robotnik, który osiągnął 
najwyższą w świecie wydajność 
pracy, laureat Nagrody Stall- 
nowskiej tokarz Sergiusz Bu- 
szujew. Skrawa on metal z szyb- 
kością 2.650 m na minutę. 
Przechodzi kolumna potężnej 
huty „Sierp i Młot". Huta nale- 
żała nięgdyś do fabrykanta - cu- 
dzoziemca, z dawnego zakładu 
został jednak tylko komin, któ- 
ry zresztą ze starego miejsca 
przesunięto o 20 metrów. Ob- 
szar przebudowanej od podstaw 
huty zwiększył się trzykrotnie. 
Jest to teraz całe miasto z wła- 
sną kliniką, klubem, szkołami, 
filią instytutu a nawet... oran- 
żerią. Wskazują mi starego hut- 
nika moskiewskiego Czesnoko- 
wa. Przeszło trzydzieści lat pra- 
cuje już przy piecu martenow- 
skim. Wtedy, kiedy cała huta 
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ETO W RADZIECKIEJ STOLICY 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU” 


żyła pierwszomajowym wspól- 
zawodnictwem, człowiek ten po- 
wiedział: 


— Mój front walki o pokój 
przebiega obok pieca martenow= 
skiego. Każdy  szybkościowy, 
ponadplanowy wytop wzmac= 
nia potęgę mojej ojczyzny — 
ostoi pokoju, sprawiedliwości i 
przyjaźni na całej kuii ziem- 
skiej... 

Maszerują tkacze 1 tkacz- 
ki Trechgornej Manufaktury. 
Wśród młodzieży widzimy star- 
szych ludzi, którzy walczyli o 
zwycięstwo Rewolucji. Trech= 
gorna Manufaktura była cyta- 
delą Rewolucji 1905 r. i 1917 r. 


Pieśń o pracy Í pokoju 


A teraz idą ludzie, którzy 
zbudowali w Moskwie potężne 
gmachy wysokościowe. Nad je- 
dną z kolumn płynie makieta 
32-piętrowego domu przy Wy- 
brzeżu Kotielnikowskim. Dom 
jest już gotów i lada dzień 
przyjmie pierwszych mies:kań- 
ców. Idą budowniczowie nowe- 
go, potężnego gmachu Uniwer- 
sytetu Moskiewskiego na Wzgó- 
rzach Leninowskich, w którym 
mieści się 700 audytoriów i la- 
boratoriów, tysiące mieszkań 
dla studentów i profesorów. 
Przechodzą ludzie, którzy zbu- 
dowali podziemne marmurowe 
pałace nowych stacji metra, 

Na tarczy, którą dźwigalą 
budowniczowie kanału im. Mo- 
skwy, wykonany schemat kana- 
łu. Widzimy, jax rzeka Moskwa 
łączy się z Wołgą, Wołga zaś 
zgodnie z wolą ludzi radziec- 
kich — z Donem. Wkrótce już 
popłyną statki z północnego 
portu Moskwy do Morza Azow- 
skiego po nowym kanale — 
WEI budowli naszej epo- 

1... 


Wiatr porusza  girlandami 
zieleni na fasadach domów. Na 
potężnych tarczach, setkach 
czerwonych transparentów czy= 
tamy słowa: „Obronimy po- 
jkój!*, „Pokój zostanie utrzy- 
many i utrwalony, jeżeli naro- 
dy ujmą w swe ręce sprawę 
utrzymania pokoju i będą bro- 
niły jej do końca!". 


Nieskończoną wstęgą płyną 
kolumny moskwiczan przez Flao 
Czerwony. Nie milknie muzyka, 
nie ucichają pieśni. Są to pieś- 
ni o pokoju, o pokojowej pracy, 
pieśni o twórcy szczęścia naro- 
du — o ukochanym Stalinie. 

Szczęśliwy i niezwyciężony 
jest naród radziecki, bowiem 
po drodze pokoju i szczęścia 
prowadzi go wielki Stalin. 


Wykonanie kwartalnego 
planu gospodarczego 


w Bulgarii 


(f) SOFIA (PAP). Państwowa 
Komisja Planowania Bułgar: 
skiej Republiki Ludowej opu- 
blikowała komunikat o wyko- 
naniu zadań planu gospodarcze- 
go Bułgarii w I kwartale 1952 
roku. 

Komunikat stwierdza, że pian 
produkcji przemysłowej wyko- 
nany został w I kwartale br. w 
98,4%. W porównaniu z I kwar- 
tałem roku 1951 produkcja prze- 
mysłu bułgarskiego wzrosła o 
21,5%. 


Produkcja przemysłowa 
w Albanii wzrosła w ciągu 
roku o 91 procent 


TIRANA (PAP). Prasa albań- 
ską opublikowała komunikat U- 
rzędu Statystycznego o wyni- 
kach wykonania Państwowego 
Planu Rozwoju Gospodarki Na- 
rodowej w I kwartale br. 


Plan produkcji przemysłowej 
wykonany został w 103,7 proc. 
W porównaniu z I kwartałem 
roku ub. produkcja przemysłu. 
albańskiego wzrosła o 91 proc. 


Nowa prowokacja 
turecka na granicy 
bułgarskiej 


(0 SOFIA (PAP), — Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
przekazało tureckiemu posel- 
stwu w Sofii notę protestującą 
przeciw naruszeniu przez tu- 
recki statek motorowy bulgar- 
skich wód terytorialnych, 


Coraz częściej powtarzające 
się ostatnio prowokacje na gra- 
nicy  bułgarsko-tureckiej 
stwierdza nota — niedwuznacz- 
nie wskazują, iż wykonawcy 
tych prowokacji działają na 
rozkaz odpowiedzialnych władz 
tureckich i że prowokacje te 
są bezpośrednim wynikiem a- 
gresywnej polityki, jaką rząd 
turecki prowadzi wobec  Buł- | 
garskiej Republiki Ludowej od 
chwili włączenia Turcji do a- 


go. 

Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych na polecenie swego 
rządu protestuje przeciwko tei 
nowej, brutalnej prowokacji 
władz tureckich wobec Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej. Mini- 
sterstwo spraw 
domaga się, by rząd turecki po- 


wziął wszelkie konieczne środki | 


w celu zapobieżenia w przyszło- 
ści podobnym prowokacjom, 


j łaczy Bułgarskiej 


zagranicznych | 


Wybory prezydenta 
w Indiach 


( MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS podaje z Delhi: 

2 maja rozpoczęły się w In- 
diach wybory prezydenta. 


Na stanowisko prezydenta 
wysunięto pięć kandydatur. 
Partia Kongresowa wysunęła 
kandydaturę Radżendra Prasa- 
da. Partia Komunistyczna po- 


|dujemy artykuł 


piera kandydata bezpartyjnego 
K. T. Szache 


Dnia 1 br. zmarł 


maja 
jeden z najwybitniejszych dzia- 


Partii Ko- 
munistycznej, członek Biura 
Politycznego, zastępca przewod- 
niczącego Rady Ministrów Lu- 
dowej Republiki Bułgarii, naj- 
bliższy współpracownik tow. 
Wyłko Czerwenkowa — tow. 
Władimir Poptomow. 


Całe życie tow. Poptomowa 
wypełnione było walką o wol- 


| ność swego ludu, o sprawę kla- 
i sy robotniczej, 


Tow. Poptomow urodził sie w 
roku 1890. Od wczesnych lat 
młodzieńczych brał aktywny u- 
dział w ruchu rewolucyjnym W 
roku 1918 tow. Poptomow wstę- 
puje. do partii „tesniaków*. W 
rok później staje się jednym z 
organizatorów Zjazdu partyjne- 
go, na którym utworzona zosta- 
ła Bułgarska Parta Komuni- 
styczna i zapadła uchwała o jej 
orzvstanieniu do  Międzynaro- 
dówki Komunistycznej. 


Po przewrocie faszystowskim 
z dnia 9 czerwca 1923 r. tow. 
Poptomow organizuje w połud- 
niowej Bu'garii masy ludowa i 
mobilizuje je do udziału w pow- 
staniu wrześniowym, 


Po upadku powstania tow. 


Popiomow został skazany przez | 


faszystowski sąd zaocznie na 


| karę śmierci. 


Z polecenia partii, tow. Pop- 
`» 


Tow. Wladimir Popiomow 


tomow udał się do Moskwy, 
gdzie brał aktywny udział w 
|pracach Komirternu. iako bli- 
„ski współpracownik Georgi Dy- 
m trowa, 


Po wyzwoleniu Bułgarii przez 
(Armię Radziecką tow. Popto- 
|mow wraca do swej ojczyzny, 
gdzie staje w pierwszych sze= 
|regach budowniczych Judowej 
| Bułgarii, jako członek Biura Po- 
litycznego Bułgarskiej Partil 
Komunistycznej. 


Tow. Poptomow brał udział w 
historycznej Naradzie Informa- 
cyjnej Partii Komunistycznych 
i Robotniczych w Polsce, na 
której uchwalono utworzenie 
Biura Informacyjnego Partii Ko- 
munistycznych i Robotniczych. 
Na konferencji tej tow. Popto- 
mow reprezentował obok tow. 
Czerwenkowa Bułgarską Partię 
Komunistyczną. 


W grudniu 1948 r. tow. Pop- 
tomow reprezentuje Bułgarską 
Partię Komunistyczną na histo- 
rycznym Kongresie Zjednocze- 
niowym naszej partii. 


Na swych kolejnych stanowi- 
skach redaktora naczelnego cen- 
tralnego organu BPK „Rabot- 
niczesko Deło“, ministra spraw 
zagranicznych 1 wicepremiera 
rządu, tow. Poptomow — pło- 
mienny publicysta, niezrówna- 
ny organizator, wybitny dzia- 
łacz partii na froncie ideologi- 
cznym — służył bułgarskiej kla- 
sie robotniczej, swemu narodo- 
wi i partii do ostatniej chwili 
swego życia, 

Tow. Poptomow, mimo trwa- 
jącej już kilka lat ciężkiej cho- 
rcby, nie opuścił swego poste- 
runku wiernej służby partii. 

Przestało bić gorące serce żar- 
liwego patrioty bułgarskiego 1 
zasłużonego sprawie międzyna= 
rodowego ruchu robotniczego 
iniernacjonalisty, ucznia Leni- 
na i Stalina, jednego z najwier- 
niejszych synów Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. 

Śmierć tow. Poptomowa sta- 
nowi bolesną stratę dla partii 
bułgarskiej klasy robotniczej, 
dla narodu bułgarskiego. dla 
międzynarodowego ruchu robot. 
niczego, dla całego obozu poko- 
ju. 


Nowy numer pisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludową! 


(1) BUKARESZT (PAP). W 
Bukareszcie ukazał się 18 (182) 
numer czasopisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową!" 
— organu Biura Informacyjne- 
go partii komunistycznych i 
robotniczych. W numerze znaj- 
wstępny pt. 
„Prasa komunistyczna w wal- 
ce o pokój, demokrację i so- 
cjalizm“, artykuł sekretarza 
KC Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej Anny Pauker pt. „O 
wielkich budowlach komuniz- 
mu w ZSRR”, artykuł pt „Bra- 
terskie współżycie Czechów i 
Słowaków w Czechosłowackiej 
Republice Ludowo - Demokra- 
tycznej' członka Sekretariatu 
Politycznego KC Komunistycz- 
nej Partii Czechosłowacji i 
przewodniczącego KC Komuni- 
stycznej Partii Słowacji — V. 
Siroky'ego, artykuł Sekretarza 


— 


| Generalnego KP Hiszpanii 
Dolores Ibarruri pt. „Walka o 
| pokój — to walka o życie“, ar- 
itykuł wiceprzewodniczącego 
| Komitetu KP Wielkiej Brytanii 
|-— Palme Dutta pt. „Zaostrzenie 
| kryzysu kolonialnego systemu 
imperializmu“. 


Ponadto bieżący numer przy- 
nosi artykuł P. Popiwody 0 
walcę narodów Jugosławii prze- 
ciwko  faszystowskiemu reżi- 
mowi kliki Tito, obszerną infor- 
macje o obchodach I-majowvch 
na całym świecie, artykuł re- 
dakcyjny ©  rozpętanej przez 
| imperialistów amerykańskich 
wojnie .bakteriologicznej na 
Dalekim Wschodzie, kronikę Z 
życia partii komunistycznych i 
robotniczych oraz cotygodniowe 
komentarze polityczne Jana 
Marka i inne. 


a 
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Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Konstytucja narodu budującego 
W.elka Karta naszych zwycięstw, gwarantuje młodzieży szczęśliwe jutro. (Na zdjęciu: 


socjalizm, 
mło- 


dzież na pochodzie I-majowym w Warszawie) 


Chłopi w pierwszomajowej 


maniłestacji stolicy 


W dźwiękach ludowych ka- 
pel, w barwnej zamieci kolo- 
rów, z tańcem i piosenką, w 
podniosłym nastroju przedefi- 
lowało w 1-majowym pocho- 
dzie 12 tys. chłopów z woj. 
warszawskiego. Gorąco oklaski- 
wała Warszawa barwną, rado- 
sną kolumnę. Migały tęczą ko- 
lorów stroje księżaków, kur- 
piów, barwne stroje łowiczanek. 

Tańczyły przed trybuną ho- 
norową zespoły ludowe. Dźwię- 
ki ludowych kapeli z trudem 
tylko przedzierały się przez 
wybuchającą co chwila burzę 
oklasków. Oklaskiwano ich ser- 
decznie, głośno. 

Zasłużyli na te oklaski. Nie 
tylko tym, że ich barwne stro- 
je, pełne uroku ludowe melo- 
die dodały jeszcze więcej ra- 
dości temu wyjątkowemu dniu. 
Nie tylko za to urządzała im 
nieprzerwaną owację warszaw- 
ska ulica, nie tylko za to okla- 
skiwał ich towarzysz Bierut. 

Chłopi z województwa war- 
szawskiego pokazali w pocho- 
dzie jakie są ich osiągnięcia, 
jak walczą o pokój, jaki jest 
ich udział w realizacji planu 
6-letniego. Mówiły o tym barw- 
ne wykresy, plansze, transpa- 
renty, makiety i portrety. 


„Władza w Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej należy do lu- 
du pracującego miast i wsi“ — 
tak zaczyna się Konstytucja. tym 
jej fragmentem. umieszczonym 
na dużej tablicy, rozpoczął się 
przemarsz kolumny chłopów z 
województwa warszawskiego. 
Wszystko co widzieliśmy później 
na licznych tablicach, wykre- 


| 


sach i transparentach; okrzyki 
jakie wznosili uczestnicy po- 
chodu, jakimi odpowiadali im 


mieszkańcy Warszawy — były 
jak gdyby rozwinięciem tej 
myśli. 


Przed trybuną honorową pły- 
ną portrety czołowych miczu- 
rinowców województwa war- 
szawskiego — racjonalizatorów 
nowej wsi: Leona Bobińskiego 
z gromady Niniewko, Kalinow- 
skiego z Mrozów i innych. Jak 
w kalejdoskopie przesuwają się 
przed nami portrety chłopów 
przodujących w realizacji swych 
zobowiązań, odznaczonych Krzy- 
żami Zasługi: Filomeny Niepie- 
kło, sołtysa z gromady Kostki, 
Mieczysława Gelbrechta z po- 
wiatu Sokołów,  Prabuckiego 
Wacława z Tuchlina i wielu in- 
nych. Na jednym z portretów, 
przedstawiającym przodownika 
pracy z „Ursusa* — Szafrań- 
skiego, czytamy: „Wczoraj po- 
niewierany przez  obszarnika 
fornal — dziś czołowy racjona- 
lizator, daje nam coraz więcej 
traktorów“. 

Płyną portrety, transparen- 
ty, maszerują przodujący chło- 
pi. I myśl wraca właśnie do 
tego napisu, który otwierał ko- 
lumnę. Z pariasów — gospoda- 
rze kraju budującego socjalizm. 
Kiedyś w kieracie obszarnicze- 
go wyzysku, kiedyś terroryzo- 
wani przez  sekwestratorów, 
szamocący się w sidłach ban- 
kowych terminów i lichwiar- 
skich procentów, dziś budowni- 
czowie nowej wsi. 


* 
Ale nie tylko portrety mówią 
o tym nowym, co tak głęboko 


| 


iwy opis pochodu 


wrosło w życie wsi. To nowe 
jest nie do ogarnięcia, to nowe 
niesposób w pełni oddać w ja- 
kichkolwiek liczbach. Niespo- 
sób wyrazić go całkowicie ta- 
blicami, transparentami, ma- 
kietami — choćby było ich dzie- 
sięć razy więcej niż ich nieśli 
uczestnicy pochodu, chłopi z 
województwa warszawskiego. 
500 tys. hektarów ziemi ob- 
szarniczej przeszło w ręce chło- 
pów województwa  warszaw- 
skiego.. Przeciętny zbiór psze- 
nicy w województwie war- 


szawskim wzrósł w stosunku do | 


1949 roku z 12 kwintali do 16, 
żyta z 11 q do 16, owsa z 11 q 
do 14,4 q.. 36 nowych zakła- 
dów produkcyjnych powstaje w 
województwie warszawskim... 80 
tys. złotych przyniosła hodowla 
spółdzielni produkcyjnej w Kle- 
niewie... 52.639 analfabetów na- 
uczyło się w województwie war- 
szawskim czytać i pisać... 1.054 
bibliotek wiejskich... 188 na- 


szych zespołów ludowych brało | 


udział w festiwalu muzyki pol- 
skiej.. Ludowe Zespoły Spor- 
towe w województwie warszaw- 
skim zdobyły 5.316 odznak SPO... 
— notujemy kolejno, na wy- 
rywki, wiedząc z góry, że są 
to zaledwie drobne fragmenty 


wielkiej prawdy o nowej wsi, | 


że żaden najbardziej szczegóło- 
nie powie 
wszystkiego o tym, co się zmie- 
niło na wsi. Są to bowiem za- 
ledwie poszczególne litery wiel- 
kiej księgi, która co dzień wy- 
siłkiem milionów ludzi pracy 
całego kraju staje się obszer- 
niejsza, bogatsza w treść. 


WITOLD KUCZYŃSKI 


Coraz więcej młodzieży miast i wsi przystępuje 
do współzawodnictwa na cześć Zlotu 


(f) Przygotowanie do Zlotu 
młodych przodowników — bu- 
downiczych Polski Ludowej 


zmobilizowały do nowego wy- 
siłku w pracy j nauce tysiące 
dziewcząt i chłopców. 

Młodzież zatrudniona w śląs- 
kich zakładach przemysłowych 
podjęła już blisko 400 cennych 
zobowiązań produkcyjnych, 
szkoleniowych. kulturalno = o- 
światowych i innych. Młodzież 


oszczędności. Na czoło wybijają ; two przedzłotowe 
osiągnięcia młodzieżowego | 
ślusarza | 


się 
przodownika pracy, 
Józefa Gajdy, który niedawno 
zameldował © przedtermino- 
wym wykonaniu zadań przypa- 
dających na niego według obo- 
wiązujących norm na okres 6 
lat. ZMP-owcy huty „Zygmunt: 
Warzecha i Tyka postanowili do 
22 lipca wykonać zadania przy- 
padające na nich wg obowiązu- 


Sosnowieckiej Fabryki Armatur | jących norm na okres 6 lat. 


da państwu 


blisko 11 tys. zł! 


Na Wybrzeżu współzawodnic. 


Omawiając na posiedzeniu 
Komisji Konstytucyjnej w dn. 
23 stycznia br. projekt nowej 
naszej Konstytucji, Wielkiej 
Karty zwycięskich osiągnięć i 
utrwalonych na zawsze zdoby- 
czy społecznych polskiego ludu 
pracującego — stwierdził Pre- 
zydent Bierut, iż „w suchych 
na pozór artykułach projektu 
Konstytucji zawarty jest w isto- 
cie ogólny wynik i bilans wie- 
kowej historii walk klasowych 
i wyzwoleńczych polskich mas 
ludowych, którym na przestrze- 
ni ostatnich 70 lat przodowała 
po!ska klasa robotnicza — walk 
długich i ciężkich, ałe uwień- 
czonych zwycięstwem”. 

Wśród postępowych zaś tra- 
dycji, charakteryzujących zwy- 
cięskie etapy w walce postę- 
powych sił w dziejach naszego 
narodu. wymienił Prezydent 
tylko jedną polską konstytucję 
— „Ustawę rządową z dnia 3 
maja 1791 r.* 

Aż do drugiej połowy XVIII 
w. nie zmieniał się formalnie 
ustrój państwowy Polski, ma- 
jący od XVI w. zewnętrzną po- 


stać „demokracji szłacheckiej", 


tj. skupienia całej władzy w 
państwie w rękach stanu szla- 
checkiego, którego wszyscy 
członkowie mają równe prawa. 
W istocie „demokracja“ ta sta- 
Nowiła tylko coraz bardziej wy- 
godną fikcję prawną dla garst- 
ki magnatów, którzy dla umoc- 
nienia swej pozycji doprowa- 
dzają państwo do najpełniej- 
szej anarchii. Dopiero pod ko- 
niec istnienia feudalnej Rzeczy- 
pospolitej, w drugiej połowie 
XVIII w. rządzący nią magna- 
ci zmuszeni są przeprowadzić 
częściową kodyfikację polskiego 
Drawa państwowego w postaci 
tzw. „praw kardynalnych" z ro- 
ku 1768. 

Magnateria czuje się wówczas 
zagrożona rosnącym wciąż o0- 
Porem chłopskim, który w la- 
tach sześćdziesiątych XVIII w. 
doprowadził na ziemiach ukra- 
ińskich do prawdziwej rewolu- 


cji. Feudałowie mieli uzasad-.| 


| 


zainicjowała 
młodzież stoczni gdańskiej. 67 
młodzieżowych brygad odpowie- 
działo już na apel ZG ZMP 
przyczyniając się w dużym 
stopniu do przyśpieszenią budo- 


wy nowych jednostek morskich. | 


Równie czynny udział w przy- 
gotowaniach do Zlotu bierze 
młodzież wiejska która prowa- 
dzi walkę o likwidację odłogów. 
przyśpieszenie siewów wiosen- 
nych i zapewnienie najwyższych 
urodzajów, 


TRYBUNA LUDU 


Występy artystów 
radzieckich 
w zakładach pracy 
stolicy 


(Ð) Znakomici artyści radziec- 
cy dali w dniu 2 bm. dwa kon- 
certy dla świata pracy. 
| Pierwszy koncert odbył się 

w Zakładach im. 22 Lipca. 

Występ artystów wzbudził za- 
chwyt robotniczej publiczności. 
która długo niemilknącymi o- 
klaszami wyrażała swój podziw 
dla gry artystów radzieckich. 
Gorące oklaski zebranych zmu- 
szały artystów do  wielokrot- 
| nych bisów. 
| Drugi koncert artystów ra- 

dzieckich odbył się w Domu 
Społecznym Pracowników Cen- 
jtralnego Zarządu Przemysłu 
Farmaceutycznego. I tu rów- 
nież występ artystów, których 
przyjmowano owacyjnie przeo- 
braził się w manifestację przy- 
jaźni polsko-radzieckiej. 


Delegacje zagraniczne 
wśród robotników 


| Warszawy 
| (f) Delegacje zagranicznych 


| związkowców, przybyłe do Pol- 
ski na uroczystości związane z 
| obchodem święta 1 Maja, zwie- 
| dziły warszawskie zakłady pra- 
cy. 

Przedstawiciele związkow- 
ców radzieckich zwiedzili FSO 
na Żeraniu, delegacja chińska 
— Zakłady „Ursus“. inni dele- 
gaci byli gośćmi robotników 
budowlanych z MDM i Mura- 
nowa. 

We wszystkich zakładach ro- 
botnicy zgotowali gościom bra- 
terskie przyjęcie, wznosząc o~ 
krzyki na cześć niewzruszonej 
solidarności mas 
całego Świata, na cześć bojow- 
ników o pokój, na cześć ostoi 
pokoju — Wielkiego Związku 
Radzieckiego. 

Tempo odbudowy i budowy 
nowej Warszawy. piękne dziel- 
nice mieszkaniowe MDM i Mu- 
ranowa wywarły silne wraże- 
nie na wszystkich delegacjach. 


Załoga PGR Udanin 
zdobyła sztandar 


przechodni 


(a) Załoga zespołu PGR Uda- 
|nin okręgu wrocławskiego zdo- 
| była sztandar przechodni Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Pra- 
cowników Rolnictwa za osiąg- 
nięcia produkcyjne 1951 r. Uro- 
czystość wręczenia sztandaru 
odbyła się w ostatnich dniach 
| kwietnia br. 

Załoga zespołu Udanin chlub- 
nie wywiązała się ze swych za- 


cyfr, obrazujących niektóre z 
| tych osiągnięć w r. 1951. Na za- 
| planowany zbiór pszenicy ozi- 
„mej w ilości 16 tysięcy kwintali 
i zebrano 19 tysięcy kwintal. 
| jęczmienia zebrano o 1.600 
kwintali więcej, niż planowano. 
ziemniaków pomimo panującej 
suszy o 8 tysięcy kwintali wię- 
cej. Wysoko przekroczono rów- 
nież plany w produkcji zwierzę- 
cej. Plan odchowu źrebiąt wy- 
konano w 113 orocent, prosiąt 
— w 112 procent, opasu bydła 
— w 175 procent. 


Komunikat MHW 


| (© Ministerstwo Handlu Wew- 
jnętrznego zarządziło przedłuże- 
nie ratalnej sprzedaży odzieży 
|do dnia 31 maja 1952 roku. 
Sprzedaż odzieży na raty dla 
świata pracy odbywa się w spe- 
cjilnie wydzielonych sklepach 


Detalicznego, Powszechnych 


pracujących | 


dań produkcyjnych. Oto kilka j 
| osoby zostały zabite a kilkaset: 


j 
i 
Í 


Spółdzielni Spożywców, w Pow- 
szechnych Domach Mowa owuen 
i „Spólnoty Pracy“. 


Prof. dr H. Jahłoński 


Członek korespondent Polskiej Akademii Nauk 


nione powody do obawy, że re- 
woiucja na Ukrainie przyspie- 


szy rewolucjonizowanie się chło- 


pa i na ziemiach polskich. U- 
dział chłopów polskich, a na- 
wet pewnej liczby drobnej szla- 
chty, w walce po stronie chło- 
pów ukraińskich, nadawał oba- 
wom tym realne kształty. 


Sytuacja ta, nakazuje magna- 
terii polskiej szukać dróg do 
pewnego uporządkowania znaj- 
dującej się w anarchii Rzeczy- 
pospolitej, przy równoczesnym 
krwawym tłumieniu buntów 
chłopskich. 


„Prawa kardynalne" 1768 r. 
obwarowane były przez szla- 
checkich prawodawców pełną 
„Miewzruszonością”, to znaczy 
nie miały być nigdy w niczym 
zmienione, stanowiąc na wieki 
wieków podstawę prawną u- 
stroju Rzeczypospolitej. Pełnię 
władzy w państwie przyznawa- 
ły one szlachcie, szlachta za- 
trzymywała wyłączne prawo 
uzyskiwania urzędów i godno- 
ści świeckich i duchownych, 
tylko szlachta mogła też na- 
bywać dobra ziemskie. Właści- 
cielom dóbr gwarantowano cał- 
kowitą władzę nad poddanymi, 
z wyjątkiem „prawa życia i 
śmierci*. W obrębie stanu szla- 
checkiego zapewniały „prawa 
kardynalne* decydującą pozy- 
cję magnaterii. l 

Sejm 1775 r., zatwierdzając 
pierwszy rozbiór Polski, nadał 
Rzeczypospolitej nowe. stano- 
wiące załącznik do traktatu roz- 
biorowego „prawa kardynalne", 
które jeszcze bardziej starały 
się utrwalić dotychczasowy 
magnacko-feudalny ustrój Rze- 
czypospolitej. 


Zmiany te potwierdziły naj- 
oczywiściej, że magnateria w 
dotychczasowym ustroju praw- 
nym nie widziała dostatecznych 
gwarancji utrzymania swego 
panowania į zmuszona była 


szukać nowych, sprawniejszych 
form rządzenia. 

Pierwszy rozbiór Polski przy- 
nosił jednak konsekwencje po- 
ważniejsze znacznie niż praw- 
ne przekształcenie rządów ma- 
gnackich. W „Debatach w kwe- 
stii polskiej we Frankfurcie" 
pisał Marks: „Następstwem już 
pierwszego rozbioru Polski był 
zupełnie naturalny sojusz po- 
zostałych klas, to jest szlachty, 
mieszczaństwa, częściowo chłop 
stwa, zarówno przeciw ciemięz- 
com Potski, jak i wielkim ma- 
gnatom swego kraju ojczyste- 
go“, 

Ekonomiczną bazą tego soju- 
szu były poważne zmiany do- 
konywające się w ówczesnej 
Rzeczypospolitej, jak ożywienie 
handlu į rzemiosła, rozwój ma- 
nufaktur, wzrost ludności 
miast, stałe rozszerzenie “się 
rynku wewnętrznego, 


kresie organizacji kredytu, in- 
nymi słowy: formowanie się 
układu kapitalistycznego. 

Siły antymagnackie nie sta- 
nowiły jednak zwartego obozu. 
Sprzeczność interesów między 
przewodzącą politycznie w so- 
juszu antymagnackim średnią 
szlachtą, a główną siłą anty- 
feudalną — chłopstwem, zacią- 
żyła w sposób decydujący na 
rozwoju sytuacji w okresie po- 
przedzającym słynny sejm 
„czteroleini”, jak i w czasie je- 
go trwania, 

Sprawa chłopska zaś była 
nierozerwalnie związana ze 
sprawą zagrożonej przez polity- 
kę magnaterii niepodległości 
kraju. Przeciwstawienie się 
średniej szlachty żądaniom 
chłopskim, łamanie przez nią 
buntów chłopskich, prowadziło 
w konsekwencji do osłabienia 
sił antymagnackcih, do prze- 
dłużenia żyv-ota ustroju feudal- 
nego, do zahamowania procesu 
dźwigania się gospodarki naro- 
dowsj, do niemożności utrzy- 


poważne | 
choć chwiejne ożywienie w za- | 


W rocznicę konstytucji 3 maja 1791 r. 


mania bytu państwa polskiego. 

Bez buntów chłopskich jed- 
nak, bez rosnącej aktywizacji 
plebejskich mas miejskich, gó- 
ra obozu antymagnackiego nie 
byłaby w stanie zdobyć się na 
| próbę wydarcia władzy dotych- 
czasowym władcom państwa. 
Próbą tą stała się pierwsza 
prawdziwa polska konstytucja 
— „Ustawa rządowa z dnia 3 
maja 1791 r.". 

Nie doszło w Polsce do re- 
wolucji agrarnej, mogącej de- 


skiego, tym niemniej twórcy 
konstytucji, szlacheccy refor- 
matorzy z okresu Sejmu Wiel- 
kiego, w dążeniu do ocalenia 
niepodległego bytu narodu, do- 


konali dzieła wielkiej donio- 
słości. 
Dotychczasowy ustrój pań- 


stwa polskiego oparty był na 
feudalnej zasadzie istnienia 
stanu 
łonie decydującą rolę  odgry- 
wali najwięksi feudałowie. 
Konstytucja majowa tworzyła 
ustrój oparty na zasadzie pa- 
nowania posiadaczy, przy czym 
decydującą rolę pozostawiała 
jeszcze posiadaczom ziemi, ©- 
twierała jednak coraz większe 
perspektywy dla współudziału 
w rządach mieszczaństwa. Zła- 
manie panowania magnaterii 
oraz zapoczątkowanie reform 
społecznych poprzez rozszerze- 
nie praw mieszczan į popiera- 
| nie postępowych przemian w 
| ustroju rolnym, stanowiły wy- 
rażne świadectwo, że patrio- 
tyczni twórcy konstytucji 3 ma- 
ja zrozumieli, że sprawa rato- 
| wania ginącej niepodległości 
| kraju jest  nierozdzielna od 
sprawy głębokich. postępowych 
przeobrażeń w dotychczasowym 
ustroju społecznym  Rzeczypo- 
spolitej. 

Na tym tle wymownie brzmią 


słowa Marksa: 

„Wielkie kraje rolnicze mię- 
dzy morzami Bałtyckim a Czar- 
nym mogą się wyzwolić z bar- 
barzyństwa feudalnego tylko 


rządzącego, w którego | 


cydująco zaważyć na dalszych | 
losach narodu i państwa pol- | 


lzysku i 
| generałowie i politycy chcą wy- 
|znaczyć rolę mięsa armatniego 


isowych aresztowań 


Tydzień na arenie świata 


Czerwienią sztandarów, ki- | 
piącą masą ludzką wypełniły 
się w dniu 1 Maja — w dniu: 
międzynarodowej solidarności 
pracujących wszystkich krajów 
— ulice miast całego świata. W 
atmosferze dumy z wspaniałych 
osiągnięć przepojone zdecydo- 
wana wolą walki o realizację 
swych twórczych zadań święci- 
ły ten dzień narody, które raz 
na zawsze wyzwoliły się z im- 
perialistycznej niewoli. Ww, 
atmosferze wzmożonej walki. 
obchodziłv je kraje, które tkwią 
w petli kapitalistycznego wy- 
którym amerykańscy 


| 


w przygotowywanej przez sie- : 
bie wojnie. Słowo „Pokój“ we | 
wszystkich językach widniało | 
na sztandarach _pierwszomajo- 
wych a podejmowali je wszy- 
scy, którzy chcą świat obronić 
przed nową katastrofą. 


Ww obecności towarzysza | 
Stalina odbyła się w Moskwie 
imponująca manifestacja pierw- 
szomajowa, która raz jeszcze 
wykazała potęgę Związku Ra- | 
dzieckiego i moralno-politycz- | 
ną jedność jego narodów. 400 
tysięcy manifestantów w War- | 
szawie. 600 tysięcy w Buda- 
peszcie. setki tysięcy w Berli- | 
nie, Paryżu, Rzymie oto 
plon pierwszomajowych obcho- ; 
dów. | 


Krew na ulicach Tokio j 


Ale nie tylko od 
sztandarów pokryły się szkarła- 
tem ulice miast. Tam, gdzie się- 
ga brutalna ręka imperializmu 
ułice zaczerwieniły się od 
krwi zabitych i rannych. 


1 Maja w Tokio był widow- 
nią nowego przykładu amery- 
kańskiej — i „zachodniej“ w 
ogóle — „demokracji“. W dniu 
tym odbyła się w stolicy Japo- 
nii potężna 300-tysięczna ma- 
nifestacja ludu japońskiego na 
znak protestu przeciwko podpi- 
saniu jednostronnego „traktatu 
pokojowego“, który utrwala 
okupację i zamienia kraj w ba- 
zę wypadową wojennej polity- 
ki amerykańskiej na Dalekim 
Wschodzie. 


Rząd premiera Joszidy zmo- 
bilizował przeciwko demon- 
strantom 25.000 policjantów, 


którzy przy pomocy gazów łza- 
wiących próbowali rozpędzić 
tłum. Gdy usiłowania te spełzły 
na niczym a demonstranci do- | 
tarli pod pałac Hirohito i pod 
siedzibę komendy amerykań- 
skiej — policja otworzyła ogień. 
Według niepełnych danych 4 


| 


rannych. Policja dokonała ma- 
Więzienia i 


| imperialistów 


'qdla Japonii. 


, Bezprawne 


Zygmunt Broniarek 


i szpitale w Tokio są przepeł- 
nione. 


„Ziełony sygnał* 
dla imperializmu 
japońskiego 

Manifestacja pierwszomajowa 
w Tokio była odpowiedzią na- 
rodu na zbrodniczą politykę 
amerykańskich, 
którzy gwałcąc wszelkie umo- 
wy międzynarodowe odbudo- 
wują militaryzm japoński. No- 
wyrn krokiem na tej drodze by- 
ła ratyfikacja przez Kongres 
USA wspomnianego „traktatu 
pokojowego“ i bezprawne roz- 
wiązanie _Sojuszniczej Rady 
Organ ten. utwo- 
czony na mocy uchwały mo- 
skiewskiej konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych, do 
której przyłączyły się i Chiny, 
miał na celu czuwanie nad 
wykonywaniem międzynarodo- 
wych uchwał, podjętych w spra- 
wie Japonii — przede wszyst- 
kim nad sprawą demilitaryzacji 
i demokratyzacji tego kraju 
rozwiązanie Rady 
-— to nowy dowód łamania tych 
uchwał przez USA, to „zielony 
sygnał“ na drodze do pełnej 
odbudowy imperializmu japoń- | 
skiego. „Odpowiedzialność za | 
taką sytuację stwierdził į 
przedstawiciel ZSRR w Komisji | 
gen. Kislenko — spada oczywi- | 
ście przede wszystkim na Sta- | 
ny Zjednoczone. Rząd radziecki, | 


czerwieni | który domaga sie wycofaniu z | wojsk „paktu atlantyckiego" — 


Japonii wszystkich wojsk oku- | 
pacyjnych i zawarcia prawdzi- | 
wego traktatu pokojowego z 
udziałem wszystkich zaintereso- | 
wanych państw, nie może po- 
nosić żadnej odpowiedzialmości 
za tę sytuację". 


804 zrzuty 


Imperialiści amerykańscy już 
obecnie wykorzystują zarówno 
przemysł i bogactwa natural- 
ne, jak i „doświadczenia* ja- 
pońskie w dziele agresji. Wy- 
starczy przytoczyć choćby fakt, 
że trzej japońscy zbrodniarze 
wojenni. specjaliści od broni 
bakteriologicznej — Sziro, Kita- 
no i Wakamatsu — „pracują“ 
obecnie w Korei razem ze swy- 
mi amerykańskimi kamratami 
pod opiekuńczymi skrzydłami 
dowódcy amerykańskiego 
generała Ridgwaya. Raz po raz 
wychodzą na jaw nowe szcze- 
góły tej zbrodniczej wojny. 


Niedawno opublikowane zo- 
stało sprawozdanie chińskiej 
komisji. która zajmowała się 
badaniem faktów stosowania 
przez USA Froni bakteriologicz- 
nej. Komisja przesłuchała prze- 
szło 150 naocznych Świadków i 
zbadała 1.165 dowodów rzeczo- 


wych. Ustalono, że do 31 mar- 
ca Amerykanie dokonali 804 
zrzutów zarażonych owadów. 
zwierząt i rozmaitych przedmio- 
tów na obszarze 70 powiatów i 
miast w Korei. Sierżant amery- 
kański wzięty do niewoli 
nazwiskiem Marvin Lesner 
Brown — zeznał, że żołnierze 
amerykańscy. przed wyjazdem 
do Korei, poddawani są specjal- 
nemu przeszkoleniu w dziedzi- 
nie wojny bakteriologicznej 

Komisja stwierdziła jednak. 
że zamysły Amerykanów spali- 
ły na panewce. Energiczna akcja 
rządu Korei Ludowej i pomoc 
Chin Ludowych. szybko zorga- 
nizowana akcja sanitarna, uda- 
remniły w zarodku wybuch epi- 
demii. jakie wywołać chcieli 
Amerykanie i zapobiegły roz- 
przestrzenieniu się zarazków 
„Narody chiński i koreański — 
stwierdza komisja odniosły 
zwycięstwo w pierwsrym etapie | 
walki z bronią bakteriologiczną 
wroga. Ich całkowite i ostatecz- 
ne zwycięstwo nie ulega. wątpli- 
wości“ 


Ridgway w Europie 

Choć Ridgwayowi nie udały 
się w Korei jego plany — prze- 
cież szefowie z Waszyngtonu 
doceniają w pełni nieprzeciętne 
„zdolności“ rzeżnicze generała 
Dowodem zaufania do tego 
oberkata ludu koreańskiego ze! 
strony Wall Street była jego no- 
minacja na dowódcę naczelnego 


na miejsce Eisenhowera. 
Mianowanie Ridgwaya, na- 
stępcy Mac Arthura, człowieka 
odpowiedzialnego za stosowanie 
broni bakteriologicznej w Korei 
— przyjęte zostało w Europie | 
zachodniej jako wyzwanie. rzu- 
cone narodom. Spotkało się ono 
z powszechnym oburzeniem ij 
protestem. Reakcyjny ji 
| 


karz amerykański Lippmann na. 
zywa to po swojemu „ujemnym | 
efektem psychologicznym“. Na- 
rody Europy odpowiadają na| 
ten akt prowokacji wzmożoną | 
walką przeciwko podżegaczom | 
wojennym. Plany Ridgwava il 
jego mocodawców muszą być í| 
będą pokrzyżowane! — oto ha-| 
sło obrońców pokoju całej Euro- | 
py. Manifestacje pierwszomajo- | 
we w Paryżu, Rzymie i Innych | 


i miastach Europy zachodniej raz | 


jeszcze wykazały zdecydowaną | 
wolę narodów  udaremnienia | 
zbrodniczych zamysłów impe- 
rialistów amerykańskich. 


O jedność Niemiec | 
Potężne manifestacje pierw- | 
szomajowe w Berlinie i w mia- | 
stach całych Niemiec — zarów- | 
no w NRD jak i w Trizonii — | 
przebiegały pod hasłami walki | 
o zjednoczenie kraju. o pokojo- ! 


Kopalnia „Eminencja* przodującym Zakładem 
przemysłu węglowego 


(f) Sekretariat CRZZ podjął 


uchwałę o przyznaniu kopal- | 
ni „Eminencja“ za najlepsze | 
wyniki w realizacji 


planów | 
I kwartału br. Sztandaru Prze- | 
chodniego CRZZ, tytulu Przo-! 
dującej Kopalni Przemysłu Wę- 
glowego oraz nagrody w wyso- | 
kości 60 tys. zł. 


Załoga kopalni „Eminencja“ 
uczciwie zapracowała na to za- 
szczytne wyróżnienie. Umiejęt- : 


nie wykorzystując warunki | 
techniczne į mechanizację ko- ! 
palni. przestrzegając rytmicz- : 


branżowych Miejskiego Handlu | ności wykonywania zadań zrea- | 
| lizowała ona plan kwartalny w, 


111,9 procent. Wynik ten o wie-. 
le lepszy niż w ostatnim kwar- | 
tale ub. r., kiedy plan wyko- i 


nano w 105,1 procent, uzyskano 
dzięki systematycznemu podno- 
szeniu wydajności, która w cią- 
gu trzech pierwszych miesięcy 
wzrosła o 7 procent. Wydajność 
zwiększała się przede wszyst- 
kim w wyniku rozwoju współ- 
zawodnictwa pracy. które obję- 
ło już wszystkich górników pra- 
cujących przy wydobyciu. 


Sukces załogi to nie tylko wy- 
sokie przekroczenie planu wy- 
dobycia, ale również systema- í 
tyczne obniżanie kosztów włas- | 
nych. W I kwartale br. zmniej- ' 
szono je w stosunku do kwar- | 
tału ub. o 20 procent. Poprawio- | 
no też jakość pracy. Czystość | 
urobku węgla wzrosła w tym; 
czasie o 2 procent. | 


drogą rewolucji agrarnej, która į 
by przeobraziła pańszczyżnia- | 


nych lub czynszowych chło- | 
pów w wolnych właścicieli | 
ziemi — rewolucji całkiem po- | 


dobnej do tej, która zaszła w 
1789 r. we wsi francuskiej. Na- į 
ród polski ma zasługę, że pier-- 
wszy między swymi rołniczy- | 
mi sąsiadami ogłosił tę zasadę. 
Pierwszą próbą reformy była 
konstytucja 1791 r. w dobie 
powstania 1830 r. Lelewel glo- | 
sił że rewolucja agrarna jesti 
jedynym środkien: zbawienia ; 
kraju, lecz było to uznane 
przez sejm całkiem poniewcza- 
sie, w dobie powstania 1846r. 
i 1848 r. otwarcie prok!iamowa- : 
no rewolucję agrarną". 

Stawia więc Marks zdecydo- | 
wanie konstytucję majową w; 
rzędzie najbardziej  postępo-; 
wych polskich tradycji, choć: 
wyraźnie określa ją nie jako | 
„rewolucję“, lecz tylko „pier- | 
wszą próbę reformy". Próba ta | 
jednak godziła niewątpliwie w: 
panujący w ówczesnej Polsce | 
ustrój feudalnego ucisku i za-. 
cofania. 


Z drugiej strony podkreśla i 
Marks, że konstytucja 3 maja 
była wyrazem właściwego poj-| 
mowania przez jej twórców 
środków zmierzających do u- 
trzymania niepodległości naro- 
dowej. 


Żywot konstytucji majowej 
był niedługi. Niektóre jej prze- 
pisy nie zdążyły w ogóle wejść 
w życie, gdyż cały. przez nią 
wprowadzony porządek upad}: 
pod ciosami  Targowicy i jej: 
zaborczych protektorów. Nie 
pomniejsza to jednak jej hi- 
storycznego znaczenia i w peł- 
ni zrozumiałe jest, dlaczego 
„w ciągu półtora wieku naród 
czcił (ją) jako pierwszy wyłom 
— nikły jeszcze i niepewny — 
ale podważający tyranię przy- 
wilejów magnacko - szlachec- 
kich" — jak to stwierdził to- 
warzysz Bierut. 


Wielkie i postępowe znacze- 
nie konstytucji 3 maja "donio- | 


ło na tym, że była ona donio- 
słym krokiem naprzód w sto- 
sunku do dyktatury magnaterii, 


|l nę niewoli narodowej kupili so- 


niać, jak ograniczona była jej | 
postępowość. Rozbijała ona głó- | 
wną zaporę postępu — panowa* | 
nie magnaterii, ale skorzystać z | 
tej klęski magnatów mieli głów- 
nie średni posiadacze ziemscy i; 
burżuazja. Wobec mas chłop- 
skich, które długim zaciętym; 
oporem i szeregiem nieskoor- i 
dynowanych, ale bohaterskich | 
buntów, kruszyły siłę wielkich 
feudałów, nowi władcy pań- 
stwa nie rezygnowali ze swych 
uprawnień eksploatatorskich. 
Wprowadzony przez konsty- | 
tucję 1791 r. nowy ustrój pań- | 
stwowy padł pod ciosami Tar- 
gowicy i jej zaborczych pro- 
tektorów, a osławiony sejm; 
grodzieński 1793 r., działający ; 
pod batutą magnackich zdraj- | 
ców kraju. zaakceptował nowy | 
rozbiór Polski i nadał jej no-i 
we „prawa kardynalne“, przy- | 
wracając stary porządek praw- | 
ny. i 
Nie uratowała też niepodle- | 
głości Polski, mimo całego he- 
roizmu jej bojowników, insu-, 
rekcja kościuszkowska. Za ce- 


bie magnaci polscy przedłuże- | 
nie swego ekonomicznego pa-. 
nowania nad polskimi masami 
ludowymi. 


Przez długie lata niewoli pro- 
blem konstytucji 3 maja i sto- | 
sunku do niej był przedmio- i 
tem sporów pomiędzy poszcze- | 
gólnymi polskimi kierunkami | 
politycznymi. 

Do najistotniejszej, postępo- 
wej treści konstytucji nawią- 
zywali postępowcy polscy. Z te- | 
go, co było słabością, niekon- | 
sekwencją w wielkim czynie; 
reformy, usiłowali dla siebie u- | 
kuć oręż przedstawiciele wste- ; 
cznictwa, stając w istocie w ra- | 
żącej sprzeczności z tym Wszy- 
stkim, co wartościowego było, 
na określonym etapie historycz- | 
nym w „ustawie rządowej" i in- 
nych reformach sejmu cztero-: 
letniego. | 

Kiedy też przedstawiciele ob- | 
szarnictwa i wielkiej burżua- | 
zji, bojąc się własnego ludu, | 
szukają protekcji wrogich pra- | 


wdziwej niepodległości naszego ; 1918 r., nie było jednak praw-' magnacko-szlacheckich'* — kona 


,obszarników i nie o Polskę bur- | 


TIY, 
| Sławetnych różni się tylko na- 


,niaczym przywilejowcom i ma- 


|trioci polscy łączą odtąd stale, 
! walike o wyzwolenie społeczne i 


Do uzyskania przez kopalnię | 
tego zaszczytnego tytułu naj- | 
bardziej przyczynił się chod- | 
nikowiec Stogowy. który przy- | 
stepując do współzawodnictwa. | 
zobowiązał się wykonywać 135 
procent normy, a wyrabiał 139 | 
procent. Jego towarzysz pracy | 
Jelitko postanowił przekraczać 
normę o 35 procent. a przekra- 
czał o 85 procent. Górnik fila- 
rowy Sznajder wyrabiał 167 
procent normy, ładowacz chod- 
nikowy - Stankowski 185,4 
procent. 


Przodujący górnicy i pracow- 
nicy techniczni kopalni otrzy- 
mają premie z nagrody CRZZ. 


we, demokratyczne Niemcy. W 
chwili, gdy imperialiści amery= 
kańscy czynią ostatnie garącz- 
kowe przygotowania do podpi- 
sania „układu generalnego“, 
który przekształcić ma Niemcy 
zachodnie oficjalnie w amery- 
kańską bazę agresji — najszer- 
sze rzesze narodu niemieckiego 
wołają: „Jedności i pokoju. 

W odpowiedzi na apel rządu 
NRD i KC SED o wzmożenie 
walki — masy ludowe Niemiec 
zachodnich strajkami i demon- 
stracjami wyrażają swe żądanie 
zjednoczenia kraju. Wwvrazem 
tej walki jest m. in. utworze- 
nie w Niemczech zachodnich 
„Koła zwolenników porozumie- 
nia między Niemcami i spra- 
wiedliwego traktatu pokojowe- 


go“, grupującego przedstawi- 
cieli różnych warstw ludności 
Niemiec zachodnich. którego 


przedstawiciele zostali przyjęci 
niedawno przez premiera NRD 
Grotewohla. Koła wezwało 
Bundestag i rząd boński do 
podjęcia rozmów w sprawie 
wyborów  ogólnoniemieckich a 
naród niemiccki. by wystapil z 
całą stanowczością o urzeczy= 
wistnienie tych postulatów. 


„Trasa Pokoju“ 


Walkę narodu niemieckiego 
o jedność popierają narody ca- 
łej Europy. Z hasłami: „Precz z 
amerykańskimi  ludobójcamii!", 
„Niech żyje pokój i przyjaźń 
między nirodamiu'* — splatały 
się na manifestacjach pierwszo- 
majowych hasła: „Jedność Nie- 
miec — to pokój w Europie!“ 
„Niech żyją zjednoczone, demo- 
kratyczne Niemcy!“ 

Narody pragną kroczyć nie 
drogą wojny i agresji — jaką 
wskazuje Waszyngton, ale drogą 
pokoju, przyjaźni i współpracy 
— jaką wskazują kraje obozu 
demokratycznego. 

Dlatego też „Trasą Pokoju" 
nazwana została trasa wielkie- 
go międzynarodowego wyścigu 
Warszawa — Berlin — Praga, 
który rozpoczął się w przeddzień 
1 Maja w Warszawie. Wyścig 
ten stał się nową manifestacją 
braterskich stosunków miedzy 
narodami, jakich przykład dają 
kraje obozu pokoju. „Wzdłuż 
trasy Wyścigu — stwierdził wi- 
cepremier Rządu RP tow. Cheł- 
chowski — w Polsce, Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej 
i Czechosłowacji — zgromadzą 
się miliony ludzi, Wyjdą oni na 
ulice miast i wsi, by manifesto- 
wać na rzecz międzynarodowej 
solidarności postępowega spor- 
tu, na rzecz przyjaźni między 
narodami, na rzecz zjednoczo- 
nych, demokratycznych i milu- 
jących pokój Niemiec — gwa- 
rancji pokoju w Europie, na 
rzecz trwałego pokoju świato- 
wego, o który narody walczą 
pod przewodem Wielkiego Józe- 
fa Stalina". 


172.4 
Polska prapremiera 
„Czlowieka 
z karabinem“ 


(0 Państwowy Teatr Polski 
we Wrocławiu wystawił po raz 
pierwszy w Polsce sztukę pisa= 
rza radzieckiego Mikołaja Po- 
godina „Człowiek z karabinem". 
Akcia sztuki rozgrywa się pod- 
czas Rewolucji Październikowej. 


3 bm. - sesja Stołecznej 
Rady Narodowej 


Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej zawiadamia, że w 
dniu 3 bm. o godz. 14 odbędzie 
się w sali przy ul. Rutkowskie- 
go nr 7 plenarna sesja Rady 
Narodowej m. st. Warszawy. 

Porządek obrad przewiduje 
budżet i plan gospodarczy m. 
st. Warszawy za rok 1952. 


W, 


a NN NN 


demokraci pragną nadać kształ- obszarnictwo. którym udało się 


ty realne tej idei, którą wyra- 
ził Marks, mówiąc, że „demo- | 
kracja agrarna stała się dla | 
Polski podstawowym zagadnie- | 
niem nie tylko życia politycz- 
nego, ale i społecznego“. i 

Do rewolucji agrarnej dą- 
żąc, twórcy pierwszej naszej | 
organizacji socjalistycznej — | 
„Ludu Polskiego“ Gromad 
Grudziąż i Humań — widzieli | 
jasno, że walczą nie o Polskę; 


żuazji. „Panowanie szlachty | 
czy kupców, panów czy krama- 
Jaśnie Wielmożnych, czy. 


zwiskiem, nie jest niczym in- 
nym jak przeobrażoną niewo- 
lą“ — głosiła ich odezwa. 
Swoją społeczną postawę o-: 
kreślali też wyraźnie pierwsi: 
socjaliści, mówiąc: „dziś walczą | 
masy pracowite przeciw próż- 


ją niezaprzeczone prawo niko- | 
mu z obozu nieprzyjacielskiego | 
nie dawać oręża w rękę, dopó- 
ki między sobą nie doświadczą. 
jego szczerości“, deklarując: 
równocześnie, że „ludy wszyst- 
kich narodów są bracią". | 


Najbardziej konsekwentni pa-/ 


ludu polskiego z walką mas, 
pracujących innych narodów. 
narodu rosyjskiego w pierw-| 
szym rzędzie. 
.Tą jedynie słuszną drogą iść. 
będzie Ściegienny, lewica „Czer-- 
wonych* w r. 1863, komunar-, 
dzi polscy, wreszcie rewolucyj- | 
ny ruch robotniczy pod wo-. 
dzą Wielkiego  Proletariatu i' 
SDKPiL, gdy burżuazja i ob-| 
szarnictwo przechodzić będą co-: 
raz  konsekwentniej na drogę: 
zdrady i paraliżowania walki o: 
społeczne i narodowe wyzwole- | 
nie ludu polskiego. | 
A kied- proletariat rosyjski. 
pod kierownictwem partii bol-| 


rewolucją nowy etap w dzie-| 
jach ludzkości — odzyskał mo- | 
żność niepodległego bytu i na-| 
ród polski. I 

Państwo polskie, powstałe w. 


i swej 


zagarnąć władzę, w strachu 
przed własnym ludem oddały 
kraj w faktyczną niewolę ob- 
cemu kapitałowi, Przed masa- 
mi ludowymi Polski ten swój 
służalczy wobec imperializmu 
charakter starały się ze wszech 
miar zataić, toteż i konstytucje 
tego okresu pełne są fałszu, za- 
kłamania i fikcji. 

Dlatego też w sposób cynicz= 
ny reklamuią się zarówno twór 
cy burżuazyjnej konstytucji 
1921 r., jak i faszystowskiej 
konstytucji 1935 r., jako rzeko- 
mi kontynuatorzy dzieła sej- 
mu czteroletniego. jako rzeko= 
mi spadkobiercy konstytucji 3 
maja 1791 r. 

Nie trzeba długich wywodów, 
by jasne się stały fałsz, obłuda 


i cynizm burżuazyjnych uczo- _ 


nych i publicystów, piszących 
o konstytucji maijowej. Nie mie- 
li oni najmniejszego prawa po- 
woływać się na postępową tra- 
dycję Kołłątaja, Lelewela, Dem- 
bowskiego czy Dąbrowskiego. 
To tewolucvjny ruch robotniczy 
pod kierownictwem swych wiel- 
kich przywódców Waryńskiego, 
Dzierżyńskiego, Buczka, Nowot- 
ki, Findera, Bieruta ` stał się 
ideowym spadkobiercą najlep- 
szych tradycji walk wyzwoleń= 
czych, toczonych w ciagu po- 
przednich dziesięcioleci przez 
naród polski. 

Dopiero nieugięta walka, pro- 
wadzona przez polskie masy lu- 
dowe pod wodzą KPP i iej 
kontynuatorki PPR. dopiero so- 
jusz z pierwszym w świecie 
państwem robotników i chło- 
pów — Związkiem Radzieckim 
oraz historyczne zwycięstwa 
Armii Radzieckiej nad hitieraw 
skim faszyzmem, przyniosły na- 
rodowi polskiemu prawdriwą 
niepodległość. A wolny. prze- 
kształcający się w socialistwcz- 
ny. naród poiski po raz pierw- 
szy w hisiorii uzyskując moż- 
ność nieskrępowanego rozwoju 
kultury. włączą ustami 


ski Ludowej da długiego szere- 
gu swych postępowych tradycji 
„pierwszy wyłom — nikły jesz- 
cze i niepewny — ale podwa- 
żający tyranię przywilejów 


ale nie trzeba długo udowad- ' narodu potęg — konsekwentni dziwie niepodległe. Burżuazja i! stytucję 3 maja 1791 r. 


AP 4 


Rewelacy 


Kolarze NRD przodownikami Wy 
leadera—Drużyna polska na 


Kiedy po honorowym starcie, na którym krótkie przemó- 
wienie wygłosił przewodniczący Prezydium Radv Narodo- 
wej m. Łodzi tow. Minor, kolarze udali się na miejsce star- 
tu ostrego, gdzie starterem był przodownik pracy Zakła- 
dów im. Strzelczyka w Łodzi, Wójcik, 
szczał, że III etap obfitować będzie w takie emocje, prze- 
de wszystkim dzięki doskonałym kolarzom NRD. 


W krótszym o około 100 km 
etapie drugim przeciętna szyb- 
kość wyniosła zaledwie 36.1 km 
na godzine, a tymczasem w naj- 
dłuższym polskim etapie. z wie- 
loma wzniesieniami, który wys 


Polak z Francji Jan Stablewski — 
przodownikiem Wyścigu Pokoju 


| 


A) 


nikt nie przypu- 


magał od zawodnika żelaznej 
wytrzymałości, hartu, woli zwy- 
cięstwa oraz techniki jazdy, 
uzyskano przeciętną 42.160 km 
na godz., którą rzadko tylko 
notuje się nawet na imprezach 
zawodowych w „Tour de Fran- 
ce", czy w „Giro d'Italia". 


To rekordowe tempo, w jakim 
czołówka poprowadziła wy- 
ścig. musiało oczywiście spowo- 
dować rozbicie stawki na prze- 
strzeni kilku kilometrów. Tyl- 
ko niewielu kolarzy wytrzyma- 
ło mordercze tempo. Niektórzy 
zawodnicy, słabsi kondycvjnie, 
wyczerpani poprzednimi etapa- 
mi, zaczęli już na pierwszych 
kilkunastu kilometrach zosta- 
wać w tyle. Punkkinen (Fin.), 
Weihsenbacher (Austria), Kas- 
slin O (Fin.), Zanolla (Triest), 
Sotti (Triest) i Angheli (Alba- 
nia) jadą w tyle samotnie. Za 
chwilę mijamv Salminena (Fin). 
i Niemi'ego (Fin.). Czterech Fi- 
nów zostało w tyle. 


Polacy mają już nad tą dru- 
żyną wyraźną przewagę. Nie 
tylko nad tą. W tyle zostają 


Wyniki III etapu 


Klasyfikacja indywidualna 


1. Stablewski (Pol. Fr.) 5:16.04 | 13. Dimov (Bułg.) 5:22.41 
2. De Groot (Hol.) 5,18,11 | 14. Królak (Polska) 5;22,42 
3. Falkboll (Dania) 5.18,13 | 15. Skorzepa (CSR) 5:22.42 
4. Verschuren. (Belgia) 5;18,14 | 16. Schur (NRD) 5:22,42 
5. Sandru (Rum.) 5;18,15 | 17. Vesely (CSR) 5:22,43 
6. Gleinig (NRD) 5,18.18 | 18. Knezourek (CSR) 5;22,44 
7 Trefflich (NRD) 5;18,18 | 18. Kristoffersen (Dania) 5;22,45 
8. Hadasik (Polska) 5;18.33 | 20. Klabiński (Polska)  5;22,45 
9. Van Ingen (Hol.) 5:18.48 Dalsze miejsca Polaków 
10 Pedersen (Dania) 5:20.07 | 27. Wójcik 5;22,48 
11. Kirchhof (NRD) 5:20,10 | 38. Wrzesiński 5:31,53 
12. Dinter (NRD) 5;21,47 | 66. Jarząbek 5;42,13 
Klasyfikacja zespołowa 

1 NRD 15:56,46| 9 Bułgaria 16;25.52 
2 Holandią 16;00,35 | 10 Rumunia 16:29,07 
3 Dania 16:01,05) 11 Austria 16:36,21 
4 Polska 16;04.00 | 12 Włochy 16:40,14 
5 CSR 16:08.09 | 13 Triest 16;37,49 
6 Anglia 16;08.20 | 14 Węgry 17:00,18 
7 Belgia 16,17,43 | 15 Francja 17:12,11 
8 Polonia Frane, 16;20,151 16 Finlandia 17,29,31 

7 | A 

Wyniki po trzech etapach 
klasyfikacja indywidualna 
1 Stablewski (Pol. Fr.) 11;43,32 | 15. Dimov (Bułg.) 11:50,54 
2. Verschuren (Bel.) 11,44,03 | 16. Seel (Anglia) 11;51.02 
3. De Groot (Hol.) 11;45,37 | 17. Scales (Anglia) 11:51,26 | 
4 Gleining (NRD) 11;46.27 | 18. Steel (Anglia) 11;5i,59 | 
5. Trefflich (NRD) 11:46,41 | 19. La Grouw (Hol. 11;52,02 | 
6 Van Ingen (Hol) 11:46,58 | 20. Jowett (Anglia) 11;52,08 
7. Pedersen (Dania) 11;47,24 Polacos 
8. Sandru (Rum.) 11;47,27 AC 
9. Vesely (CSR) 11;50,00 | 268. Hadasik 11:53,59 
10. Knezourek (CSR)  11:50.05 | 31. Wójcik 11,57,58 | 
11. Grenfield (Angl.) 11:50.08 | 33. Klabiński 12:01,14 
12, Skorzepa (CSR) 11;,50,13 | 34. Królak 12:02.01 | 
13. Verhelst (Belg.) 11,50,19 | 60. Wrzesiński 12;11,07 | 
14, Deutsch (Austr.) 1150,22 ' 70. Jarząbek 12;13,08 | 
Klasyfikacja zespołowa 

1 NRD 35:21,104 9 Bułgaria 25:48,34 | 
2 Holandia 35;22,42| 10 Rumunia 35.54,30 
3 Dania 35:24,500, 11 Austria 36:00,36 | 
4 CSR 35:.29,53) 12 Włochy 36:04,33 | 
5 Anglia 35:31.26 | 13 Triest 36:23,12 
6 Belgia 35:39,09 14 Węgry 36:24,32 
7 Polska 35:44,29) 15 Francja 36:37,00 | 
8 Polonia Franc. 35,48,01116 Finlandia 36,53,23 


Tym razem lepiej 


Po dwu pierwszych etapach, , kowo trzymali się dobrze, póź- | 


które przyniosły barwom pol- 
skim niepowodzenia, trzeci etap 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu- 
du“, „Neues Deutschland“ i 


„Rudeho Prava“ zakończył się. 


naszym pierwszym sukcesem, W 
klasyfikacji zespołowej  druży- 
na polska przeskoczyła z ostat- 
niego (16) na 7-me miejsce. 

Najdłuższy etap Wyścigu na 
terenie Polski (223 km) poka- 
zał, że nasi kołarze, ustępując 
wielu przeciwnikom w szybko- 
ści, biją ich jednak jeśli cho- 
dzi o wytrzymywanie tempa na 
długich dystansach. A że na 
dalszej trasie Wyścigu mamy 
jeszcze kiłka długich etapów. 
więc też możemy oczekiwać, że 
drużyna polska będzie się stara- 
ła nadal poprawić swoją pozy- 
cję. 

Wspan!aje spisali się na 3 
etapie kolarze NRD. Oni to w 


g'ównej mierze byli inicjatora- | 


mi wspaniałego tempa czo!'ówki, 
oni też wygrali zasłużenie trze- 
ci etap i zdobyli niebieskie ko- 
szulki drużynowych przodowni- 
ków. Ten sukces mlodych ko 
larzy NRD. którzy z tll-gzo wy- 
skoczyli na pierwsze miejsce. 
spotkał się na stadionie cho- 
rzowskim z długo niemilknący- 
mi brawami wielotysięcznej wi- 
downi. 

Równo i dobrze jadą Holen- 
drzy i Duńczycr. Belgowie wy- 
padli słabiej, nie potrafili dojść 
czołówki. Kolarze CSR począt- 


niej jednak na kilkudziesięciu 
ostatnich kilometrach znacznie 
osłabli, | 

Bardzo duże straty czasu za- 
notowali Finowie, Węgrzy, Fran- 
cuzi, Triesteńczycy i Włosi. S'a- 
biej, niż oczekiwaliśmy. poje- 
chali kolarze Bułgarii, Rumunii 
i Austrii. 

W klasyfikacji indywidualnej 
nasz rodak z Francji Stablew- 
ski zepchnął na drugą pozycję | 
dotychczasowego leadera Ver- 
schurena. Stablewski ma teraz 
31 sekund przewagi nad Ver- 
schurenem | 2 minuty 5 sek. nad 
trzecim z kolei de Grootem. 


Polacy poprawili swe lokaty 
indywidualne, Hadasik z 73 
miejsca przeszedł na 26. Wójcik 
z 11 na 31, a Klabiński z 79 na 
33. mając tuż za sobą Królaka. 

Z Wyścieu wycofali sie na 
trzecim etapie Nallich i Kucse- 
ra. 

W sobotę kolarze startują do 
[IV etapu Katowice — Wroclaw. 
Należy przypuszczać, że zawod- 
nicy. którzy 223 km. przejechali 
we wspanialym tempie. 42,180 
km. na godzinę. będą się raczej 
oszczedzać przed trudami V eta- 
pu Wrocław — Goerlitz. tym 
bardziej, że etap ten rozegrany | 
będzie na wzgórzach Karkono- | 
szy, które stawiają przed  za-| 

| 


wodnikami duże wymagania. 


W. G. 


Cieszę się. że wreszcie Polak 
wygrał etap 


m- Nareszcie Polak wygrał e- 
tap w V Wyścigu Pokoju. Cieszę 
się, że mnie, joko pierwszemu. 
przypadł w udzinle ten sukces. 
Widziałem radość Polaków na 
stadionie w Chorzowie i wy- 
obrażam sobie radość Polaków 
z Francji, a zwłaszcza tych z 
północnych departamentów, 
gdzie i ja sam mieszkam i pra- 
cuje. 

Zaryzykowałem samotną u- 
cieczkę. Kiedy miałem już 300 
metrów przewagi, zwątpiłem na 
chwilę we własne siły. Czy zdo- 
łam przebyć samotnie jeszcze 


kilkadziesiat kilometrów? Za- 
cząłem oglądać się w tył, czo- 
łówka jednak nie zbliżała się. 

1 wtedy postanowiłem. niead- 
wołalnie, że będę jechał, póki 
mi starczy sił, by być pierw- 


szum na mecie. Powiodło się, 
chociaż na ostatnim odcinku 
trasy szyny dały mi się po- 


rządnie we znaki. Ale za to. co 
za radość! Zwyciestwo w eta- 
pie i żółta koszulka przodow- 
nika Wyścigu. Będę walczył o 
jej utrzymanie. 


JAN STABLEWSKI 


z e. 


ścigu 


ny e 


czterej Triesteńczycy. Wyprze- 
dzamy już dwa zespoły. A tym- 
czasem na szosie niespodzian- 
ka. Na 63 kilometrze Van Lo- 
veren (Belg), który wczoraj tak 
zacięcie walczył ze Svobodą o 
zwycięstwo w Łodzi, ma defekt. 
Vanhoven, Raymond i Bauwens 
zostają w tyle, by pomóc ko- 
ledze. Najwidoczniej przypusz- 
czają, że tempo osłabnie j łatwo 
podciągną do czołówki. Ale na 
taką sytuację czekal tylko ko- 
larze NRD, CSR. Danii, Holan- 
dii, Anglii 1 Polski. 


Polacy odrywają się 
od Belgów 


Terapo natychmiast wzrosło. 
Teraz jak najszybciej trzeba 
oderwać się od Belgów, jak 
najszybciej zdobyć nad nimi 
wyraźną przewagę. Z uporem 
jedzie czołówka w szybkim 
tempie. Wszędzie witają ją ser- 
decznie tłumy widzów. grupy 
młodzieży szkolnej. orkiestry, 
których. na JU etapie niepodob- 
na było zliczyć. W każdej miej- 
scowości na trasie transparenty 
i bramy triumfalne. Dziatwa 
szkolna wypisała w wielu miej- 
scowościach kredą na szosie 
słowo — pokój, nazwisko ho- 
hatera walki o sprawe pokoju 
towarzysza Stalina, nazwiska 
przywódców klasy robotniczej 
Polski. NRD t CSR — Bieruta, 
Pilecka i Gottwalda. 


Tempo utrzymuje się na po- 
ziomie nie spotykanym dotych- 
czas. Stale ponad 40 km na go- 
dzinę. Kio ma defekt, skazany 
jest na definitywną utratę kon- 
taktu z prowadzącymi Wyścig 
kolarzami. Nie też dziwnego, że 
mimo widocznych wysiłków, 
czwórka Belgów daremnie wal- 
czy o popyawę swej sytuacji. 
Czołówka ma nad nimi nadal 
zdecydowaną przewagę. W cią- 
gu dwu godzin zawodnicy prze- 
jechali 79 km. 


TRYBUNA LUDU 


czynają się wzniesienia. Rozbi- 
jają one idącą do tej pory zwar- 
cie czołówkę na kilka grup. Po 
defekcie odpada Domian (Wę- 
gry) tak samo zresztą jak Jonet 
(Fr). A tempo jest takie, że do 
Częstochowy, gdzie znajduje się 
lotny finisz i punkt żywnościo- 
wy, kolarze przyjeżdżają grubo 
przed czasem przewidywanym 
w programach. Lotny finisz w 
Częstochowie staje się łupem 
Duńczyka Pedersena przed Van 
Ingenem i Verschurenem. 

Niewielu tylko kolarzy za- 
trzymuje się przy punkcie żyw- 
nościowym. Każda sekunda jest 
droga. Trenerzy podają w bie- 
gu bułki i jabłka, wymieniają 
puste bidony na pełne. Trwa to 
ułamki sekund. Czołówka na 
krótką tylko chwilę minimalnie 
zmniejsza tempo. Zaraz za Czę- 
stochową wszyscy jadą pełnym 
gazem. 


Do tej chwili wśród marude- 
rów nie ma ani isdnego Pola- 
ką. ani jednego reprezentanta 
CSP i NRD, ani jednego Duń- 
czyta. Anglika i Holendra. Cho. 
niąż podzieleni na mniejsze gru- 
sv. prowadzą jednak wyraźnie 
przed resztą stawki. Ale już od 
152 km i z. czołowych grupek 
zaczynaią odpadać słabsi. Na 
podejściu pod górę nie potrafi 
utrzymać tempa  Krestew. 100 
metrów później zostaje w tyle 
Duńczyk Roepke. Na 160 km 
ma pechowy defekt doskonale 
dotąd jadący Mayer. 


Samotna | zwycięska walka 
Stablewskiego 


Tempo jest tak silne, że ko- | 
larza już prawie o półtorej ga- | 
dziny wyprzedzają program 
przybycia do poszczególnych 
miejscowości. Stopniowo z czo- | 
łówki odpada!a kolarze CSR. | 
Jadą w nie; natomiast Królak, | 
Hadasik, Klahiński 1 Wójcik. 
Zostają w tyle Wrzesiński t Ja- 
rząbex, który zresztą potem 
ukończył Wyścig na  rawerze | 


Mayer (Węgry) wygrywa | turystycznym, gdyż lego własny | 


pierwszy finisz lotny 


W Radomsku znajduje się 
pierwszy lotny finisz na III e- 
tapie. Wygrywa go Mayer (Wę- 
gry) przed Pedersenem i Svobo- 
dą. Zaraz za Radomskiem za- 


NA TRASIE 


zacięta, nieustępiiwa walka na 
szansie nie przeszkadzą kolarzom w 
utrzymywaniu serdecznych stosun- 
ków na trasie t poza nią. Przykła- 
dów jest wiele. Polacy wystartowali 
do I etapu na gumach zbyt lekkich. 
qkazały się mało wytrzymałe. Nasi 
przyjaciele  czechosłowacecy  poży- 
rzyli nam tegn samego dnia 20 de- 
tek Innego wzoru, na których Pala- 


ey ladą, jak dotąd, prawie bez de- | 


fektu. 

st 
Na trasie III etapn Vesely milal 
poważny defekt kala. Famogil mu 
natychmiast przyjaciele niemieccy, 
padrzucając Czechowi ze swego wo- 
zu technicznego zapasowe koło. 


Dziatwa szkolna województwa łó- 
dzkiego, zamieszkała w pabliżu tra- 
sv, w całości chvha wyiegła na szo- 
sę, by podziwiać kolarzy. Las cho- 
rągiewek, nienstannie towarzyszący 
wyścigow| okrzyk „Pakój*, roześ- 


miane, zdrowe twarze naszej dziat- | 


wy wprawiają w 
gości. raw. Tarozzl.członek KC Ko- 
munistycznej Partii Włoch, ohser- 


wując rozentuzjazmowane grupy na- | 


szej młodzieży westchnał: Jakże 
szczęśliwa jest młodzież w Polsce 
Ludowej. U nas, wr Włoszech, mta- 
dzież powiększa szeregi hezrohot- 
nvch, głoduje. 
wszystko i zwiększa szeregi 
dawników pracy i nauki. 


przo- 


podziw naszych | 


U was młodzież ma | 


| 
j 


po zderzeniu z Norhadianem hvł | 
nie do użytku. A kiedy na ho- | 
ryzoncie ukazaiy się kominy i 
Będzina | Sosnowca. na 178 km | 
trasy, przy podieżdzie pod gór- j 
kę wystrzelił do przodu kolarz I 
ubrany w białą koszulkę. 


Ośrodek CWKS— 


Kto ucieka? Czemu tak wcze- 
śnie? Nie wytrzyma... — rozle- 
gły się głosy w autokarze pra- 
sowym. A jednak wytrzymał. 

Stablewski z brawurą i wiel- 
ką wolą zwycięstwa, samotnie 
rwał niepowstrzymanie do me- 
ty Walczył o zwycięstwo w eta- 
pie i żółtą koszulkę przodowni- 
ka. Wiedział. że zostawił za so- 
bą Verschurena i że musi nad 
nim nadrobić 1 min, 39 sek. 


przewagi. 
Verschuren Oczywiście nie 
zrezygnował z pogoni. Pocią- 


gnął za sobą kilku zawodników 
z czołówki, a wśród nich Hada- 
sika i na ulicach Sosnowca, Ka- 
towie i Chorzowa rozgorzała 
zacięta walka. 

Były okresy, kiedy pościg 
zbliżał się do Stablewskiego na 
niebezpieczną odległość. W ta- 
kich jednak chwilach młody be- 
toniarz, nasz rodak z Francji z 
pasją naciskał pedały i znów 
odrabiał dystans. 


Pech i ambicja 
Hadasika 


W czasie tej pogoni Hadasi- 
kowi spadł łańcuch. Wóz tech- 
niczny był daleko. Na szczęśria 
w tłumie widzów znajdował się 
w tym właśnie miejscu kolarz 
z Katowic Sielańczyk. Błysk- 


— p NY z a n 
W, 
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Trnava (CSR) 


5:0 (1:0) 


KATOWICE. W ramach imprez 
urządzonych z @kazi) zakończenia 
ITI etapu Wyścigu Pokoju rozegra- 
ny został na stadionie Unii w Cho- 
rzowie międzynarodowy mecz pil- 
karski między Ośrodkiem CWKS a 
ligową drużyną  czechosłowacką 
Trnava. Po ciekawej | na dobrym 
poziomie stojącej grze wygrał 
CWKS 5:0 (2:0). 

Da meczu tego f"użrny wysfapiły 
nastepujących składach: 
Ośrodek CWKS: Szczurzyński. 
Rartyla. Kaszuba. Banisz. Mamon. 
Bieniek. Sąsiadek. Jankawski (Pat- 
koio), Breiter, Trampisz (Rajtar). 
Olejnik. 


Trnava: Stacha, Krizan, Marko, 
Slanina. Tibensky. Kohucik, Stur- 
dik, Jakubrik, Psenko. Lancaric, 
Kalivada. Sędzlowa} Czechosłowak 
Vleek, Widzów około 40 tys. 


CWKS zwyciężył zasłużenie, maA- 
lac przewagę przez cały czas me- 
czu. Drużyna polska zagrała popra- 
wnie we wszystkich Hniach Najle. 
pszą formaciją był atak. który szyb- 
ko zdobywał teren i stizelał z ka- 
zdej dogodnej pozycji. 


Na 
gije gra Jankowskiego i 


w 


specjalne podkreślenie zastu- 
Breitera. | 


Z maniiestacji 1-majowej w Warszawie 


W pochodzie I-majowym w Warszawie wzięli udział wszyscy uczestnicy Wyścigu Pokoju — 
kolarze i kierownictwo druzyn. Publiczność goraco oklaskiwałn sportowców z 16 krajów Eu- 
ropy. W pochodzie młodzież niosła symbole wielkiego Wyścigu. pokazujące trasę przyjaźni War- 


szawa — Berlin — Praga 


| dobrze, 


! CWKS. W 5 minut później Janka- 


| cic ze strzału Raltara po dośrodko- 


którzy intcjowali większość akcii 
ofensywnych. Obok stopera Trnavy 
Marko bylt oni najlepszymi zawod- 
nikami na boisku, 

W pamocy CWKS wyróżnił się Ka- 
szuba. Obrońcy Bartyla i FRanisz 
staii na wysokości zadania Bram- 
karz Szczurzyński wypadł bardzo 
wykazując przy obronie 
rzutu karnego egzekwowanego przez 
Marko wysoką klasę. 


Czechosłowacy mimo wysokiej po- 
'azki zademonstrowałi wszechst on- 
ne wyszkolenie techniczne | szybką 
gre. W zespole ich obok Marko wy- 
róznili się Psenko, Kalivoda i Ti- 
bensky, 


Ww pierwszej połowie spotkania 
Palacy zdobyli prowadzenie w tt 
minucie gry ze strzału Sąsiadka. W 
25 minucie sędzia Vlcek podyktował 
rzut karny dla Trnavy za rękę Ka- 
szuby. ale Szczurzyński obionił bra- 
wuiowo strzał Marko. 

Już w 3 minucie po przerwte 
B:eiter zdohył drugą bramkę dla 


wski podwyzszył wynik do 5:0. 
Czwarta bramka padła w 60 minu- 


minucie 
Jankowski 


waniu Mamona. a w 61 
wynik spotkania ustalił 


jKatfowice i Chorzów, 


tap Łódź—Chorzów 


Pokoja—Polak z Francji Stablewski przywdział żółtą koszulkę 
m miejscu po 3 etapach—225 kilometry w tempie 42,180 km na godzinę 


wicznie podał swój rower Ha- 
dasikowi, który natychmiast 
podjął pogoń. 

Na przepełniony 40-tysięcz- 
rym tłumem widzów stadion 
Unii w.Chorzowie w momencie, 
gdy rozgrywano dopiero 32 mi- 
nutę meczu piłkarskiego Trna- 
va Ośrodek Treningowy 
CWKS, wpadł pierwszy zawod- 
nik — Stablewski. Mecz przer- 
wano. Za Stablewskim w odstę- 
pie okoła minuty ukazała się 
grupka 6-ciu kolarzy, a za nią 
Hadasik, który jeszcze przed 
bramą stadionu zajmował w niej 
trzecie miejsce. 

Na wirażu Połak przewrócił 
się i stracił parę sekund. Póź- 
niej w minutowych lub kilku- 
minutowych odstępach przyby- 
wali na metę dalsi zawodnicy. 
Gdy 20-tu z nich minęło białą 
linię, pobieżne obliczenia wy- 
kazały, że Polacy poprawili wy- 
1aźnie swą lokatę w klasyfika- 
cji drużynowej i że kilku z nich 
poprawiło się również wyraźnie 
w klasyfikacji indywidualnej. 

Organizacja II etapu, zwła- 
szcza jeśli chodzi o Sosnowiec, 
znacznie 
odbiegała od przemyślanej do 
najdrobniejszych szczegółów, or- 
ganizacji II etapu. 


W. GOŁĘBIEWSKI 
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MIĘDZYNARODOWY KOLARSKI 


WYSCIG POKO 


TRYBUNA LUDU » NEUES OBLUTSGNLAMD » AUDE PRAVO 


„Oesterreichische 
Valksstimme“‘ 
0 Wyścigu Pokoju“ 


Po raz pierwszy w roku bile- 


żącym bierze udział w Wyścigu í 


Pokoju drużyna austriacka. 
„Oesterreichische Volksstimme', 
organ Komunistycznej Partii 
Austrii, zamieszcza w trzech ko- 
lejnych numerach koresponden- 
cje swego specjalnego wysłan- 
nika do Warszawy red. Wal- 
tera Schwarza. Autor pisze o 
gościnności Polaków, o rozma- 
chu odbudowy Warszawy: 


„Rozmiary budownictwa w 
Warszawie trudno.sobie w Au- 
strii wyobrazić — czytamy w 
korespondencji. Niejedno- 
krotnie mówili wczoraj goście 
do tłumaczy: tego nie można 


opowiedzieć, to trzeba zoba- 
CZYCH 

Zachwyt gości austriackich 
wzbudziła AWF. „Nie tylko 
Austriacy — pisze „Volksstim- 


me“ — ale i wszyscy inni, któ- 
rzy jeszcze nigdy nie byli w 
Warszawie, nie posiadali się ze 
zdumienia. oglądając potężny. 
jak najnowocześniej wyposażo- 


ny obiekt na Wybrzeżu Wi- 
sły". d 
Gazeta donosi o -perypetiach 


wyjazdowych kolarza drużyny 
austriackiej Cerkovnika, które- 
go firma nie chciała puścić na 
wyścig. Cerkovnik jednak o- 
świadczył, że jako sportowiec 
nie zwykł łamać słowa; obiecał 
przyjechać na Wyścig, więc 
musj w nim wziąć udział. 


Jak wiadomo. Cerkovnik bie- 
rze udział w Wyścigu. 


„Volksstimme' donosi również 

o oburzeniu kolarzy austriac- 
kich, którzy otrzymali w War- 
szawie egzemplarz austriackiego 
pisma socjaldemokratycznego 
Arbeiterzeitung* z niewybred- 
nymi atakami na Wyścig Po- 
koju, „Austriaccy kolarze i 
działacze oświadczyli naszemu 
sprawozdawcy — pisze „Volks- 
stimme“ — że po powrocie do 
wyraz swemu 


W dadzą 
| oburzeniu przeciwko nikczem- 


nych kalumniom „Arbeiterzei- 
tung". (n) 


Drużyna Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
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Czytelnicv i korespondenci piszą 


Jak spółdzielnia „Autotechnika“ rozumie 
słowo „szybko 


Silnik wozu ciężarowego na- 
leżącego do Powiatowego Związ- 
ku Gminnych Spółdzielni w Cie- 
chanowie zużył się i wymagał 
generalnego remontu. 

Stało się to w 1950 r. PZGS 
zwrócił się o wykonanie remon- 
tu do Spółdzielni Pracy Remon- 
towo - Konstrukcyjnej „Auto- 
technika". Spółdzielnia ta chet- 
nie zgodziła się na wykonanie 
remontu obiecując, iż przepro- 
wadzi go w przeciągu około 5 
miesięcy. PZGS dostarczył sil- 
nik do Warszawy i oczekiwał 
zakończenia remontu. Zakończe- 
nie ta powinno wypaść w stycz- 
niu 1951 r. według przyrzęcze- 
nia spółdzielni. 2 lutego 1951 r. 
PZGS otrzymał zawiadomienie 
z „Autotechniki*, iż spółdziel- 
nia nie jest nastawiona na na- 
prawę silników  wysokopręż- 
nych i wobec tego motor nale- 
ży odebrać. PZGS jednak mo- 
toru nie odebrał, brakowało w 
nim bowiem wielu części. 

Sprawa miała powędrować 
do prokuratora. „Autotechnika* 


|zgodziła się jednak jeszcze raz 
na przeprowadzenie remontu 
po dostarczeniu przez PZGS 
karoserii wozu. Karoseria zo- 
stała dostarczona. Remont miał 
być według ponownego przyrze- 
czenia spółdzielni szybko wyko- 
nany. 


Widocznie jednak w słowni- 
ku używanym przez pracowni= 
ków „Autotechniki" wyraz 
„szybko“ jest przeciwieństwem 
jego normalnego znaczenia. Gdy 
bowiem przedstawiciel] PZGS 
przyjechał do spółdzielni w 
dniu 18.IV.1952 r. zastał samo- 
chód w stanie mało zmienio- 
nym od chwili dostarczenia go 
w 1950 r. 

Niezbyt się tym jednak przej- 
muje zarząd „Autotechniki" usie 
łując po raz trzeci wmówić 
PZGS-owi, iż „to się teraz zro- 
bi szybko“. 


Czy za drugie dwa lata? 
TADEUSZ PAWŁOWSKI 


Ciechanów 


Fabryka Wyrobów Metalowych w Wołominie 


zwycięsko wykonała 


Załoga Fabryki Wyrobów Me- 
talowych w Wołominie zwy- 
cięsko wykonała zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 60 roczni- 
cy urodzin towarzysza Bieruta 
i święta 1 Maja. 

Zobowiązanie o podniesieniu 
wydajności pracy o 8 proc. 
przekroczono o 4,5 proc. Oprócz 
tego wielu pracowników naszej 
fabryki po wykonaniu zobowią- 
zobowiązanie do- 
datkowe. I tak np. ob. Bochyń- 
ski postanowił uruchomić prze- 
znaczoną na szmelc tokarnię. W 
pracy tej pomaga mu ob. Pie- 
trzak. Wartość wyremontowa- 
nej maszyny wyniesie kilka ty- 
sięcy złotych. Niektóre z dodat- 


W 


podjęle zobowiązania 


kowo podjętych zobowiązań zo- 
stały już wykonane jak np. zo- 
bowiązania ob. Komonia, Wy- 
konał on w ciągu 30 godzin pre= 
cyzyjną formę i oddał ją do u= 
żytku, jako Czyn l1-majowy. 

Wśród podejmujących zobo- 
wiązania nie brakło też mło- 
dzieży, która zajęła się uporząd- 
kowaniem boiska fabrycznego. 
Zobowiązanie to zostało wyko= 
nane w stu procentach. 

Oto jak fabryka nasza uczciła 
święto urodzin towarzysza Bie- 
ruta j święto mas pracujących 
całego świata. 


MARIAN WRZESIŃSKI 


5.1 HOSSA 


C=" X 


Wołomin 
I 


Coraz więcej szkół 


dla dzieci 


Ilość szkół w Warszawie sta- 
łe wzrasta. W bieżącym roku 
prowadzone są roboty budow- 
lane na 9 obiektach szkolnych. 

W szkole przy ul. Krzywic- 
kiego (Sucha), która oddana bę- 
dzie do użytku dziecjom stoli- 
cy 13 lipca, znajdują się 22 izby 
lekcyjne, 2 sale gimnastyczne. 
świetlica, jadalnia. Ponadto w 
szkole są pomieszczenia na 4 
sale specjalne z pomocami 
szkolnymi do nauki biologii, 
chemii, fizyki i geografii, 2 sa- 


5 
Warszawy 

le do zajęć praktycznych, ga- 
binet lekarski, pokoje organiza» 
cji młodzieżowych jį inne. Szko- 
ła ta pomieści na jedną zmianę 
880 uczniów. 

W szkołach przy ul. Moko= 
towskiej i Obozowej uczyć się 
będzie około 600 dzieci w każ- 
dej. Budynki te zostaną wy- 
kończone na 15 sierpnia br. Ta- 
ką samą szkołę otrzymały dzie- 
ci przy ul. Jasnej, 15 kwiet- 
nia br. 

(kw) 


W sprawie dowodów osobistych 


W dnlu wczorajszym rozpoczęto 
w Warszawie doręczanie ankiet, 
które mieszkańcy stolicy powinni 
wypełnić w celu otrzymania dowo- 
du osobistego. Ankiety te  rozno- 
szą po mteszkaniach aktywiści spo- 
łeczni. 

Każdy obywatel, który ukończył 
18 rok życia, z wyjątkiem wojsko- 
wych w czynnej służbie oraz wszy- 
sey cl, który ukończyli 16 rok ży- 
cia i samodzielnie zarobkują, bądź 
tez nie mieszkalą wspólnie z rodzi- 
cami lub osoba, pod której opieką 
się znajdują, obowiązani są w ce- 
lu uzyskania we właściwym ter- 
minie dowodu osobistego lub tym- 
czasowego zaświadczenia tożsamo- 
ści złożyć w okresie od 2 do 12 bm, 
1952 roku następujące dokumenty: 
ankietę, którą otrzymaja od akty- 
wistów, metryke urodzenia bądź 
też, w wyiątkowych wypadkach, 
inny dokument zasiępczy. Osoby 
pozostające w związku małżeńskim 
powinny złożyć metrykę ślubu. 
Wdowcy | wdowy składają akt zgo- 
nu współmałżonka. Osoby rozwie- 
dzione powinny złożyć odpis wyro- 
ku orzekającego rozwód. Rodzice, 
względnie opiekunowie składają 
metryki urodzenia dzieci do lat 16. 
jak również metryki uradzenia 
dzieci od lat 16 do 18, o ile dzie- 
ci te nie ubiegają się o uzyskanie 
tymczasowego zaświadczenia tożsa- 
mości. Należy tu zaznaczyć, że o0- 
saby, które po dniu 1.X. 1950 r. zło- 
żyły u władz meldunkowych metry- 
kę urodzenia lub ślubu, nie są o- 
bowiązane da ponownego składania 
tych dokumentów, lecz powinny w 


ankiecie wskazać piacówkę, 
te dokumenty przyjęła. 

Obok wymienionych wyżej doku= 
mentów należy dałaczyń do ankie- 


która 


ty zaświadczenie z miejsca pracy 
lub nauki, bądź też inny dokis 
ment stwierdający rodzaj  zającia, 


Należy również załączyć wszystkie 
dowody -~ osobiste wydane przed 
11X. 1939 r. jak również kennkar= 
ty wydane przez władze okupacyj= 
ne, poświadczenia tożsaninści wyda% 
ne po 22 lipca 1944 roku oraz prze 
dawnione paszporty zagraniczne. 
Pracownikom społecznym odbiera- 
iącvm te dokumenty powinny być 
okazane karty meldunkowe: osoby 
zaś podlegające powszechnemu obo- 
wiązkowi wojskowemu powinny 
przedstawić dokument wojskowy 
(książeczkę wojskową, zaświadczenie 
wojskowo - rejestracyjne). 

Osoby. które przebywalą poza 
miejscem zamieszkania | tam są za- 
meldowane, a z ważnych przyczyn 
nie mogą złożyć dokumentów w 
miejscu swoiegą zamieszkania (de- 
legacja służhowa, leczenie sanato- 
ryjne. wczasy pracownicze) skiads= 
ia dokumenty w miejscu swega pos 
bytn, 

Wypełnioną ankietę wraz z wy- 
mienionymi dokumentami oraz 4 
fotografiami według wzoru ustalo- 
nego dla zdięć iegitiymacyjnych z 
potwierdzeniem na odwrocie toie 
samości przez prowadzącego  mel- 
dunki (potwierdzenie jest bezpłat= 
ne) należy oddać aktywistom. któ» 
rzy zgłoszą się w terminie wyzna- 
czonym przy wręczaniu ankiety. 


Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR 


W przyszłym tygodniu odbęda się 
w Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR. Mokotowska 273. 
następujace seminaria: d 

II stopień — 1) temat: „Jak zbu- 
dowano sacializm w ZSRR“ (cz. U) 
Dla kierowników dzielnicowych se- 
udnariów — dnia 6V godz. 1700 
3) Temat: ..lnk zbudowano socja- 
lizm w ZSRR“ (cz D Dla wykłado- 
wców II stopnia KD Śródmieśrie. 
grupa I — dnia 7.V godz, 17.00. Dla 
wykładowców II stopnia KD Moko- 
tów — dnia 7.V godz. 17. Uwaga: 
seminarium dla wykładowców KD 
Śródmieście grupy TI odbedzie 
sie dnia 7.V o godz. 17.00 w lokalu 
KD. 

Szknły wieczorowe Temat: 
„Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nieza kierownicza siła Polski Ludo- 
wej“ (cz. D. Dla kierowników szkół 


przygotowania 1 dokonania Wiel- 
kiej Październikowej Rewolucji S9- 


cjalistycznej''" Grupa IV dnia 5V 
gadz. 17.0. Grupa I — dnia AV 
godz. 17.00 2) Temat: „Partia bol- 
szewików w okresie jnierwenrjt 
zbroinei państw obcych i wodny 
domowei". Grupa IT — dma 7V 
godz. 17.00. 3) Temat: Partia bnl- 


szewików w walce o soc!alistyvczne 
uprzemysłowienie'* Grupa V i VI — 
dnia 7.V godz. 17.00. 


Ośrodek udziela pomocy w pracy 
szsoleniowej, zarówno wykładowe 
com. jak i słuchaczom kursów. co- 
dziennie w godzinach od 10 — ?2-eJ, 
w niedziele i święta od 10 — 15-ej. 


Uwaga wykładowcy Il stopnia! — 
W związku z brzejściem do tematu 
Jak zbudowano socjalizm w ZSRR“ 
można otrzymać w Centralnym 


wieczorowych — dnia 8V godz | Ośrodku karty wstępu na wykłady 

16.45. z cyklu historii WKP(b) odhvw'a'ą- 

Samokształcenie — 1) Temat: | ce sie w sali PKPG w każdą nie- 
„Partia bolszewików w okresie dzielę o godzinie 1l-ej. 

z Aud SKRK. 9.00 Muzyka klasvcz= 

RADIO na. 9.20 Przemówierie Prezesa 

NIEDZIELA 4 MAJA CUSZ-u w dn. otwarcia zawodów 


Program 1 — na fali 1322 m. 


Program dnia 720 14.00, Wiado- 
mości 6.00 700 A00 1204 16.00 20.00 
2300. 605 Muzyka 7.25 Reportaż z 
kolarskiego Wyścigu Pakalnu Wai- 
szawa — Berlin — Praga. 7.40 Mu- 
zyka rozrywkowa. 7.55 Kalendarz 
Radiowy 8.10 Maklakiewicz: Suita 
tańców polskich, 8.30 NARÓD PIER 
WSZEM! OBYWATELOWI. 9.00 
Odpowiedzi Fall 48. 910 Aud dla 
wykładowców kursów  partylnych 
IJ stopnia 9.30 Dla każdegn coś, mi- 
łego. 10.30 Aud. dla wajska 11.13 
Aud. oświatowa 11.30 Walce forte- 
pianowe. 12.15 Przerwa. 14.05 Aud 
dla wsi. 15.15 Melodie ludowe da 
tańca gra Polska Kapela n d. F 
Dzierżanowskiego. 15.45 „Czego nas 
uczy K Darwin“ gaweda przy- 
rodnicza M Toneckiego. 16.20 Kon- 
cert Chóru Chłopiecega przy Pań- 
stwowei Filh w Krakowie p d 
J. Suwary 1640 Felietan. 16.50 K 
Gounod: „Faust“ opera. 19.40 
„Pan Tadeusz“ — poemat A. Mic- 
kiewicza. 20.15 Felieton W. Odol- 
skiej. 20.30 Gra Ork. Tan. P R p.d 


J. Caimera 20.45 Wiadomości spor- 
towe. 70.50 Muzyka taneczna. 21.30 
Zagadka literacka w oprac. | reż 


Zb. Kopalki. 2200 Wieczorna sere- 
nada 2230 Wiadomości sportowe z 
całej Polski 2310 Muzyka rozryw- 
kowa i taneczna. 


Program II — na fali 367 m. 

Program dnia 6.55 Wiadomości 
600 7.90 Ano 1204 t7.00 2115 2350 
205 Muzyka 740 Muzyka rozryw- 
kowa 7.55 Kalendarz Radiowy. 8.20 
Stylizowana polska muzyka ludo- 
wa. 8.30 Wszechnica Radiowa. 850 


sportowych młodziezy szkół zawo- 
dowych. 9.30 Aud dla dzieci w wie- 
ku przedszkolnym 9.45 „Wieś tań- 
czy i śpiewa", 10.00 Przeglad niasy 
stołecznej. 1005 Skrzynka oeńlna 
PR. w oprac. T. Krzemienia 10%0 
NARÓD PIERWSZEMU OBYWATE- 
LOWI 10.50  Robotnicze Zesnoły 
Świetlicowe przed mikrofonem PR. 
11.10 Poezja I muzyka 1140 Skrzyn- 
ka Wszechnicy Radiowej. 1215 Po- 
ranek symft w wyk Ork Roae}, 
Bydgoskiej PR p d A Rezlera | 
J. Młodziejowskiego 131% Aud 0o- 
światowa. 1325 Koncert Ork Man- 
dolinistów Razgł Łódzkiej PR nd. 
E Ciukszy 1400 ..Szkoły staranol= 
skie“ fragm ksiażki J Kitowl- 
cza pt. ..Onis zwyczajów | nbveza- 
iów na dworze Króła Augusta IIF". 
14.15 Piosenki w wyk Chóru Erya- 
na. 14.30 Aud lieracka 14.45 Tyv- 
godnik warszawski. 15.00 ..Śniewa- 
my pieśni | piosenki" and 
muz, w oprac. E Olearczyka 
Aud. dla dzieci 16.00 Rennrtaż 
Koncert Chopinowski 16.50 Felieton 
17.20 Koncert Ork Rozgł Wrocław- 
skiej PR p d. T. Seredvn"k' ©. 
18.00 Kronika satyryczna. 1830 „.Ka* 
media“ — słuch. wg sztuki Apolla 
Nałecz-Korzeninwskiego. 20.00 U- 
twory skrzypcowe gra Yehudi 
Menuhin. 2015 Koncert ku czci Leo- 
naida da Vinci (Transmisja z Wie- 
dniaj 21.30 Felieton W Odolskiel. 
2145 Melodie taneczne w wyk Ze- 
spoin Instrumentalnego n d. J Ha- 


ralda 22.15 Renortaż z Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju — Warszawa — 
Berlin — Praga 122.30 Wiadomości 


sportowe z calej Polski 23.10 XXIX 
aud z cvklu: Koncerty na tnstju= 
menty solowe i ork. 


wyd 
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